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ONZ winna wysłuchać 


przedstawiciela Wolnej Grecji 
Na zlecenie anglosaskich „kulturtraegerów* Sofulis; 


stosuje średniowieczne metody 


Monarchofaszystowski rząd wskrzesił 
ustawę, pierwotnie wprowadzoną przez 
dyktatora Pangalosa w r. 1926. Ustawa 
ta przewiduje amnestję dla tych przed 
stawicieli opozycji, którzy dostarczą 
władzom ścięte głowy guerillasów, lub 
oficerów Armii Demokratycznej. y 


dowej instytucji okaże się bezskutecz- 
na“, £ 


Śli przypatrzymy sie pracy Ko 
misji Energi; Atomowej ONZ — powie 


dział dalej Wyszyński — to zauważy- 
a przede wszy- 


my, że pewne rządy, 
stkim rząd Stanów Zjednoczonych, ro- 


kontroli międzynarodowej w dziedzi:| 
nie produkcji energii atomowej. 
Narody Zjednoczone muszą przedsię- 
wziąć natychmiastowe skuteczne środ” 
ki, w celu zniszczenia wszystkich istnie; 
jących bomb atomowych j innej broni. 
służącej do masowej zagłady, by uwol- 


Rząd ateński tym sposobem daje ofi- bią wszystko, cô leży w ich mocy, by| nić w ten sposób ludzkość od grożące” 


cjalną sankcję barbarzyńskim prakty- nie dopuścić do ustanowienia żadnej! go jej niebezpieczeństwa*, 


kom ścinania głów. Obyczaj ten wy” 
wołał w r. ub. burzę protestów w ko- 
tach demokratycznych całej Europy. 

W owym czasie rząd ateński dowo- 
dził, że nie apróbuje tych barbarzyń” 
skich praktyk, a funkcjonariusze Bevi- 
na w Grecji wyrażalj swój „żal“, zrzu- 

~ cając oczywiście z siebie adpowiedzial- 
ność ża te bestialskie czyny. 
sły) 7% 

Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że 
grecki rząd: demokratyczny zawiadomił 
sekretatza generalnego ONZ, iż polecił 
ministrowi, sprawiedliwości Porfiroge- 
nisowi przedstawić na Zgromadzeniu 
Generalnym stanowisko tymczasowego 
demokratycznego rządu Grecji. 

Rozgłośnia dodaje, że min. Porfiroge- 
nis znajduje się obecnie w Pradze | mo” 
że w każdej chwili udać się do Paryża, 
by stanąć przed Zgromadzeniem ONZ. 


Nie ma mowy o kontroli 


dopóki nie zniszczy się 
bomb atomowych 

W dyskusji nad kwestią kontroli ener 
gli atomowej na piątkowej sesji ONZ 
zabrał głos min. Wyszyński, który 
oświadczył m. in.: 

„Wszelka dyskusja na temat między- 
narodowej kontroli broni atomowej 
jest bezprzedmiotowa, dopóki wszystkie 
istniejące bomby atomowe nie zostaną 
zniszczone. Dopóki nie będzie zawar” 
ty układ o zakazie produkcji broni ato- 
mowej, wszelka kontrola  międzynaro- 


Z tajników Paryża 


„Ambasadzie USA wszystko wo!no... 


Zgodnie z doniesieniami, dwa wie- 
czorne pisma paryskie: Paris Presse 
i  Imtrasigeant. zostaną  sfuzjowane. 


Właściciele progaullistowsikego dzien- 
nika Paris Presse wykupili wyżej 
wspomniane pismo, które przestanie 
„wychodzić w czwartek. 

Wydawcy Paris Presse kilka mie- 
Ssięcy temu objęli kontrolę nad „socja” 

- listyeznym organem“ France Soir. 
Obecnie więc wśród paryskich dzienni- 
ków wieczornych pozostały jedynie: 
Paris Presse, France Soir į komunisty- 
czny Ce Soir. 

Francuskie koła dziennikarzy zadają 
sobie pytanie, skąd idą pieniądze na te 
wszystkie machinacje? Jest rzeczą mo- 
źlwą, że na to pytanie potrafiłaby od- 
powiedzieć amerykańska ambasada w 


Klucz do władzy nad Francja 


Po skończeniu swego tournee po po- 
łudniowej Francji, de Gaulle prowadzi 
nadal kampanię na rzecz oddania w je- 
go ręce władzy nad Francją. Na odby- 


tej wczoraj konferencji prasowej de 
Gaulle raz jeszcze zaatakował ostro 0- 
becny system parlamentarny we Francji. 

Rządy. francuskie — jego zdaniem — 
przechodzą fazę upadku, a* w pewnych 
wypadkach, Francja jest świadkiem „po- 
czątku anarchii". 

Jedyną możliwość „uniknięcia katastro 
ty“ de Gaulle widzi w przyjęciu jego 
propozycji sprzed kilku, miesięcy, to 
jest rozwiązania Zgromadzenia i prze 


Europejska Komisja Ekonomiczna Na- 
rodów Zjednoczonych ogłosiła sprawozda- 
nie, stwierdzające, że w ciągu najbliż- 
szych 3 miesięcy kraje europejskie otrzy- 
mają rekordową ilość - 12,100.000 ` t. wę- 
gla europejskiego. Wynik ten, który nale 
ży zawdzięczać wzrastającym  przydzia- 
łom ze strony krajów. europejskich. „produ 


Paryżu, która wykazuje nadzwyczajne 
zainteresowanie prasą francvsk» 


kujących węgiel, świadczy o tym, że 
wzrasta coraz bardziej samowystarczal- 


a Iiii 
A EE zeznan nana 


Polska na 1-ym miejscu 


wśród producentów węgla w Europie. — Raport Komisji ONZ, 


prowadzenia nowych wyborów pow- 
szechnych. 

Dodał on, że „plan jego oznacza ra- 
tunek Francji", 

Charakierystycznym przykładem wia- 
ry de Gaulle's w swoje posłannictwo 
oraz dyktatorskich jego zakusów była 
odpowiedź na następujące pytanie: 

„Obecna fala strajków jest również 
protestem przeciwko możliwości doj- 
ścia pana do Władzy, Gdyby pan ją 30- 
jął, czy wybuchłby .strajk powszechny“? 

Generał oświadczył na ło: „Ani prote 
sty, ani strajki nie 'wstrzymają mnie 
przed wykonaniem obowiązku. Moim 
przeznaczeniem jest rządzić Francją". 


ność Europy pod tym względem, zwiększa- 
jąc jej niezależność od węgla amerykań- 
skiego. + 

Zdaniem Komisji zapotrzebowanie węgla 
ze Stanów Zjednoczonych, w celu pokrycia 
istniejącego deficytu, wyniesie w ciągu naj 
bliższych 3 miesięcy jedynie 6 milionów 
ton, czyli o 21 proc. mniej, niż w poprzed- 
nim kwaftale. 

Sprawozdanie podkreśla dalej, że we 


Deniosła decyzja 


(Kr.) Po aktywie gospodarczym, ze< 
brał się na naradę w Warszawie aktyw 
samorządowo - administracyjny PPR, 
na którym obszerny referat wygłosił 
wicemarszałek Roman Zambrowski. 

Mówca w sposób prosty, jasny, bez 
zbędnego owijania w bawełnę, wyrą: 
bał zebranym słowa prawdy i wyty- 
czył drogi i metody poprawy naszej ad 
ministracji i samorządu. x 

Wicemarszałek Zambrowski najmoc- 
niej wytknął naszej administracji niedo 
staieczną troskę o człowieka pracy, o 
jego mieszkanie, zdrowie i warunki by 
tu, o jego potrzeby kulturalne. Usły- 
szeliśmy ostre słowa potępienia staro 
stów, otoczonych pochlebcami, a od- 
dzielonych od mas pracujących nie. 
przebytym murem biurokratyzmu. Na- 
piętnowane zostały kacyki biurokraty+ 
czne, tkwiące jeszcze w aparacie ad- 
ministracyjnym, zwłaszcza na głuchej 
prowincji, które wydają specjalne. „re- 
gulaminy”, jak się mają zachować u- 
rzędnicy czy petenci w obliczu „Jaśnie 
pana starosty“, hołdującego wciąż je- 
szcze najgorszym obyczajom z czasów 
sanacyjnych. 

Ostrej krytyce poddał mówca rów- 
nież skład klasowy rad narodowych, 
w których robotnicy i biedota . chłop- 
ska są zbyt nielicznie reprezentowani, 
co musi wpływać na styl pracy tych in 
stytucji. Wicemarszałek Zambrowski 
podkreślił, że największy wysilek mu- 
si być przeprowadzony zwłaszcza na 
wsi, przede wszystkim dlatego, że jest 
to odcinek najbardziej zacofany, a po 
drugie z tego względu, że na wsi 0- 
czekują nas wielkie zadania i dlatego 
wysiłek państwa, wysiłek klasy robot- 
niczej na dłuższy okres skupić się wi- 
nien właśnie na wsi. 

Rezolucja uchwalona przez aktyw, 
precyzuje jasno drogi naprawy tych 
stosunków. Aparat administracyjny mu- 
si być oczyszczony z elementów wro- 
gich, obcych, zdemoralizowanych, a 
na ich miejsce winni wejść ludzie, zwią 
zani z masami robotników i chłopów. 
Postanowiono wzmóc czujność nad. go 


spodarką samorządową, aby uwzględ - 


niala ona w catej pełni pofrzeby robot 
ników, i biednych chłopów, aby Stósu- 
nek urzędów do ludzi pracy był włąści 
wy, aby wzmocniona została dyscypli- 
na pracy i poczucie odpowiedzialib- 
ści w aparacie administracyjnym. 

Świat pracy zna kierowniczą rolę Pol 
skiej Partii Robotniczej w naszym ży* 
ciu społecznym | wie, że uchwalone 
przez aktyw rezolucje będą istotnie z 
całą bezwzględnością wprowadzone w 
życie. 

l dlatego wszyscy ludzie pracy w. 
Polsce z radością powitają uchwalona 
postanowie! 

ETRE STR A OENECACA 


> fed 
Donoszą z Los Angelos, że pod 
czas badania „lojalności“ nauczy: 


cieli | pracowników : szkolnych, 
dzieci występować będą w charak 
terze informatorów. Dwa. związki 
zawodowe: Federacja Nauczycieli 
oraz Związek Pracowników Publi- 
cznych bezskutecznie przeciwsta: 
wiąły się koncepcji przeprowadze 
nia wspomnianych prób lojalności. 

Związki zawodowe stwierdziły, 
że „próby lojalności”, przewidują: 
ce wykorzystanie dzieci dla szpie 
gowania nauczycieli, doprowadzą 
do rozpętania „zimnej wojny” w 
klasach szkolnych. 


wspomnianym okresie największym ekspor 
terem węgla dla Europy będzie Polska, któ. 
ra dostarczy 3.947.000 ton, z czego prześzło 
milion ton ma otrzymać Szwecja. 

Eksport węglowy Wielkiej Brytanii wy- 
niesie w następnym kwartale 2.755.000 ton. 

Największymi importerami węgla euro 
pejskiego będą Francja i Szwecja. i 

Eksport węgla z Niemiec ma wynieść w 
tymże okresie 3.555,140 ton, 5, 


Sir 27 


Wysychające morze 


otrzyma nowe źródła wody. 


Doniosłe Proj: 


uczonych radzieckich zmieniają bieg rzek w ZSRR. 


Przed kilkudziesięciu cami lat 
Morze Kaspijskie stanowiło ogromną 
powierzchnię wodną, połączoną z Mo- 
rzem Azowskim | Czarnym na zacho- 
dzie, a z Aralskim na wschodzie. Z bie- 
giem wieków, wskutek” pewnych ru- 
chów skorupy ziemskiej, poziom M. 
Kaspijskiego obniżył się, powierzchnia 
jego uległa zmniejszeniu į ustabilizo- 
wala się przez czas dłuższy na poziomie 
o 24 m. niższym od normalnego pozio- 
mu morsk'ego. 


Przed kilkunastu laty zauważono jed 
nak dalsze obniżanie tego, zdawałoby 
się, stałego poziomu. Obniżenie to w 
przeciągu ostatniego dziesięciolecia wy- 
niosło aż 2 m, co wzbudziło zaniepokoje 
nie uczonych hydrologów į ekonomis- 
tów ZSRR. 

Ujemne skutki tego, jak na stosunki 
geologiczne, nagłego obniżenia się po- 
złomu zaczynają w sposób dotkliwy da 
wać się we znaki. 


Przede wszystkim zostało zagrożone 
w swych podstawach rybołówstwo. Ry- 
by porzucają dotychczasowe, już dla 
nich zbyt płytkie żerowiska, uchodzą w 
nieznane rybakom rejony morskie. 

Skoneentrowana w Astrachaniu pro- 
dukcja kawioru wkrótce może być po- 
zbawiona surowca, gdyż mielizny, gdzie 
jesiorty składały swą ikrę, są już pra- 
wie suche. Nadbrzeża | porty pomimo 
stałego pogłębiania jednak coraz 
mniej nadają się do eksploatacji. 

Ustalenie przyczyn wysychania M. 
Kaspijskiego zostało powierzone komi- 
sji specjalnej, wyłonionej z grona człon 
ków Akademij Nauk ZSRR. 

Normalnie straty wody spowodówa* 
ne-parowaniem w M, Kaspljskim były 
zawsze kompensowane przez. masy 

d, które do tego zblorniką doprowa 

ła Wołga. Jednakże od kilkunastu 

t wód Wołgi zmnlejszył 
w tych okolicach suchy 
znany na miejscu pod na 
zwą „suchowiej“, wysusza obszary zlew 
ni Wołgi unosząc znajdująca się tu wil- 
goć do zlewnni rzek położonych dalej 
na zachód, co z kolei zachwiało do- 
tychczas zrównoważonym bilansem 


przypływ 
się, Wiejący 
gorący wiatr, 


Powstały wiee liczne projekty środ“ 
ków zaradczych, które mogą przyczy” 
nić się do powstrzymania tego bez- 
względnie niepożądanego zjawiska. 

Najprostszę byłoby sztuczne zreduko 
wanie powierzchni M. Kaspijskiego 
przez odgrodzenie od niego licznych za- 
tok lagun i zalewów. 

Drugi, może baydziej szczęśliwy śro- 
dek zaradczy, polega na  uzupełnianiu 
przepływu Wołgi z rezerw wodnych 
wielkiego zbiornika, zbudowanego w 
okolicach Rybińska, Zbiornik ten, wy” 
korzystany jednocześnie do celów hy- 
dro-elektrycznych, projektuje się zasi- 
lać rzekami zlewiska Bałtyku i Oceanu 
Lodowatego. 

Trzecim sposobem rozwiązania było 
by przekopanie kanału Manycz, którym 
z M. Azowskiego doprowadzanohy wo- 
dę do położonego o 26 m. niżej M. Kas 
piiskiego. 

Pozą tym obecnie w ZŚRR jest roz- 
ważany tzw. projekt Wielkiej Wołgi, za 


sadnicze założenia którego polegają n: 
1) wykorzystaniu maksimum ener 
rzek; do celów produkcji elektrycznej. 
2) unawodnienie licznych użytków 
rolnych o niedostatecznych opadach, 
znajdujących się w zlewni Wołgi, 

3) połączeniu kanałami żeglugi por- 
tów Baku i Batumu z Archangielskiem. 

Projekt powyższy przewiduje rów- 
nież budowę na trasie Archangielsk — 
Astrachań 14 wielkich zbiorników, z 
których 3 największe, umieszczone mię 
dzy Peczorą i Solikamskiem będą dopro 
wadzały do Wołgi rezerwy ze zlewiska 
Oceanu Lodowatego. 

Gigantyczny ten projekt będzie uzu- 
pełniony kanałem, który w rejonie Sta* 
lingradu połączy Wołgę z Donem. 

Decyzja przyjęcia jednej z wymienio 
nych koncepcji, jako najbardziej odpo- 
wiedniej, celem zapobieżenia wysycha- 
niu M. Kaspijskiego, będzie należała do 
wspomnianej już Komisji Akademii 
Nauk ZSRR. 


Kaflowe piece miałowe 


ogrzeją nasze mieszkania i pozwolą za- 
oszczędzić miliardowe sumy 


zy produkcji węgla powstają zna- 
czne ilości miału, który dotąd nie był 
należycie wykorzystywany. Obecnie 
dzięki wynalazkowi specjalnego paleni- 
ską miałowego pomysłu dwóch pol- 
skich konstruktorów — problem zużyt 
kowania miału węglowego do celów 
opałowych został w całości rozwiązany. 

Nie trzeba chyba nadmieniąć jak do 
niosłe ma to znaczenie zarówno w gos 
podarce indywidualej, jak i w skali 
ogólno-państwowej. 

Piece z paleniskiem tego systemu po- 
zwalają nie tylko na zastosowanie zna” 
cznie tańszego paliwa jakim jest miał 
węglowy, lecz ponadto przewyższają 
pne dwukrotnie Sapo pieców do- 
tychczasowych. 

Istotą tego rodzaju paleniska jest bo- 
wiem fakt, że spalają się w nim równo” 
cześnie części lotne wydzielane z we 


gla w czasie destylacji. Zjawisko to 


wodnym M. Kaspijskiego. 


Codzienna nowelka_„kzpressu** 
z A L aaa 


znamionuje bezdymne spalanie. 


Strzał przed północą 


Kiedy Stanisław Len wszedł do gabi- 
netu swego szefa, dyrektor z pewnym 
zażenowaniem podał mu rękę. 

— Był pan z pewnością zły, panie 
Stanisławie, że ściągnąłem go tutaj 
swoją depeszą i przerwałem mu jego 
urlop! 

To prawda, tamta depesza, wzywają 
ca Stanislawa do natychmiastowego 
przyjazdu do miasta, sprawiła mu wiele 
przykrości. 

Marię poślubił nie tak dawno, że 
jednak on pracował w cent"ali włókien- 
niczejj a ona była kasjerką w aptece, 
pochłonięci pracą zawodową, nie mieli 
dla siebie zbyt wiele czasu. Ale za to, 
kiedy teraz z początkiem września, wy- 
chali razem na urlop, wszystko układało 
się inaczej. 

Pobyt na wsi nie był zanadto efek- 
towny, ale było dużu słońca i zieleni — 
a przede wszystki mogli każdą minu- 
tẹ poświęcić tylko sobie samym. I prze 
chadzając si> po polach 1 niewielkich 
zagajnikach, czuli się bardzo szczęśliwi. 

Oto dlaczego depesza dyrektora, wzy 
wająca S Stanisława do powrotu do mia- 
sta, przyszła bardzo nie w porę. 

Naturalnie o tym wszystkim Stani- 
sław nie może powiedzieć swemu sze- 
fowi, który, częstując go papierosem, 
Pine dalej. 


nie. W zasadzie mieliśmy jutro rano 
wyjechać razem do Warszawy do mi- 
nisterstwa Przemysłu uzgodnić pewne 
sprawy. Ale przed godziną otrzymałem 
z Ministerstwa tego rodzaju informac- 
ję, że wyjazd nasz jest nieaktualny. Wo 
EE tego przepraszam pana, że go fa- 

/gowałem i życzę mu dalszych miłych 
WaW urlopowych! 

Kiedy Stanisław opuścił gabinet dy- 
rektora, odetchnął z ulgą. 

— Jak to dobrze, że będę mógł wró- 
cić na wieś do Marii — zamarzyły mu 
mię czerwone usta żony. 

Zdążył jeszce na pociąg i dwie go- 
dziny potem znalazł się na miejscu. 

Na niebie świecił dyskretny sierp 
księżyca . Samotny mężczyzna zatrzy- 
mał się na chwilę przed ogrodową furt- 
ką. 

Czy Maria spodziewała się, że wró- 
ci? Albowiem na werandzie paliła się 
jeszcze lampa i wędrował po niej jakiś 
cień. 

Już miał nacisnąć klamkę, by wejść 
do grodu, kiedy nagle z wsrandy dö- 
biegł go męski śpiew. 

Piosenka była miłosna, banalna, ot. 
jedna z takich, jakie rodzą się na jeden 
sezon į zaraz potem umierają. Ale Sta- 
nisław nie rozumiał nawet jej słów. Sto 
jąc nieriichomo u furtki, powtarzał bez 
głośnie. 


— Ale, panie Stanisławie, będzie pan 
jeszcze bardziej zły, jeśli się dowie, że 


Ściąznąłem go tutai całkiem niepotrzeb| nieobecność, ażeby zapros: 


— Mężczyzna!... Mężczyzna u niej! 8 
A zatem Maria wykorzystała jego 
innegr 


Poza tym kaflowe piece miałowe są 
zupełnie bezpieczne pod względem wy 
buchów gazów i czadu. Nie różnią się 
również swą zewnętrzną budową od 
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DEMBOWSKI MIECZYSŁAW Z TOMA- 
SZOWA:; Niestety, nie dpowiadamy lstor- 
nie na zapytania naszych Czytelników. Jeśli 
chodzi o sprawę poruszoną przez Pana, to 
musj się Pan zwrócić do Kuratorium w Ło- 
Jaracza 11. Na terenie naszego 
uja się takie szkoły „któreby 
Banu. a oNN. 

4.3 

ZIUTEK K. Z ŁODZI: Prosimy Pana o 
skomunikowanie się z nami, względnie poda. 
nie swego nazwiska | adresu do wiadomości 
redakcji. 


* 


* $ 
STAŁY CZYTELNIK: Może napisze nam 
Pan obszerniej o co chodzi, a my ze swej stros 
ny przekażemy sprawę właściwemu urzędo- 
wo Adres, o który Pan pyta znajdzie Pan 
w książce telefonicznej. 
R. U 
A PULS B: Powinni się Panowie zwrócić 
do lekarza chorób nerwowych, gdyż wasza 
dolegliwość ma prawdopodobnie związek 2 
zaburzeniami psychicznymi. Nie ulega kwe- 
stii, że nałóg ten jest bardzo nieprzyjemny, 
ale z drugiej strony łatwy do wyleczenia, tak 
że nie powinniście się zbytnio martwić, 
* 


STOKROTKA Z rin Pragnienie 
Pani jest zupełnie naturalne i nie też dziw- 
nego, że jest Pani zaniepokojona swoim sia- 
tem zdrowia. , Proszę spróbować zwrócę 
się do kliniki Uniwersyteckiej przy przy ul. 
Curie-Skłodowsyiej 15-17. Sądzimy, że lef 
karz, który leczył Panią dotychczas, nie po- 
stawił słusznej dlagfozy i stąd wynika brak 
zmiany w jej samopoczuciu. 

* 


SMUTNA MARZENKA: Nie powinna Pami 
tak obmawiać swojej koleżanki, gdyż nie ma 
Pani dowodów jej nieuczciwego postępowa- 
nia. Jednocześnie nie widzimy powodu, dla 
którego miałaby się Pani liczyć z nią w tej 
sprawie, tym bardziej, że jej znajomy nie 
myśli wcale o wyjeździe | o utrzymywa 
niu jakichkolwiek stosunków z Pani kole- 


pieców dotychczasowych ; nie przewyż 
szają ich kosztów budowy. 

Eksploatowanie pieców miałowych 
daje państwu milionowe oszczędności | 
przyczyni się do wzmożenia eksportu 
węgla za granicę. 

W. piecach z paleniskami miałowymi 
spalać będzie można wiele tysięcy ton 
koksu miałowego, obecnie po większej 
części nie zużytkowego. 

Czynniki państwowe są dlatego sil- 
nie zainteresowane jak najszerszym za- 
stosowaniem pieców miałowych. Budo- 
wę pierwszej partii kaflowych pieców 
miałowych zapoczątkowało Chorzow- 
skie Zjednoczenie Przemysłu Węglowe- 
go w nowo zbudowanym bloku mieszka 
niowym w'Chorzowie. 


Ostrożnie otworzył furtkę i wsunął 
się do ogrodu. 

Teraz w różowym świetle lampy zo- 
baczył dokładnie rozbawioną i rozpro- 
mienioną twarz żony. Nieznajomy za- 
palił papierosa i przy świetle zapałki 
Stanisław poznał i jego: to Henryk Ka 


sztelski, z którym Maria przyjaźniła się 
za swoich panieńskich czasów... a który 
widocznie znalazł się tutaj niezupełnie 
przypadkowo. 

Stanisław zobaczył ataa E że 
Maria przytula się do niego, że obej- 
muje go. on szepce jej coś do ucha.. 
że ją potem całuje... 

Nie, Stanisław nie mógł znieść dłużej 
tego widoku. 

Oczy jego zasnuła mgła, wszystko 
inne znikło, a on widział tylko tych 
dwoje, obejmujccych się coraz bardziej 
mocnym uściskiem... 

Nawet nie wiedział jak to się stało, 
że wyrwał z kieszeni rewolwer. 

Wymierzył w stronę Marii i pociṣg- 
nął za cyngiel. 

Ciszę nocną rozdarł głośny huk wy- 
strzału, a potem brzęk szyby. 

Czy trafił? 

W ciemnościach postąpił jeszcze je- 
den krok naprzód. Chciał pociągnąć 
drugi raz za cyn”iel. ale, potknąwszy 
się o wystający kamień, runął Ja zie- 
mię. G 

Musiał zwichnąć czy złamać nogę, 
bo uczuł tak straszliwy ból że na chwi 
lę stracił przytomność. 

Kiedy znowu otworzył oczy, usły 
głos żony: 

— Mój Boże, trzeba matychmiast za- 
wezwać lekarza!... Co mu sie stało? . 


zal 


żanką. Zmartwienie jest więc zupełnie nie- 


uzasadnione i nie powinna się Pani nim 
przejmować, 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 29 


Wyciąći zachować! 


— Więc nie trafiłem jej — pomyślał 
Stanisław i przymknął znowu oczy. 

Zaraz potem usłyszał inny głos bar- 
dzo podobny do głosu żony. 

— Henryku, skocz natychmiast do 
sąsiadów i zatelefonuj. 

Smnisław otworzył szerzej oczy i zro 
zumiał całą prawdę: obok Marii stała 
iaczo do niej podobna siostra, 


Alicja... 
Zrobiło mu się nagle bardzo wstyd, 
a równocześnie uczuł w duszy szaloną 
radość. 

— Mario.: Uspokój się.. To tylko 
jakiś mały defekt nogi — szepnął. 

— Ach, niedobry mężulku! — Maria 
uśmiechnęła się przez łzy — dlaczego 
nas tak nastraszyłeś tym strzałem? 

— Czy trafiłem kogoś? 

— Bogu dzięki, nie, ale o mało nie 
zraniłoś Alicji.. Leżałam już w łóżku 
nie wiedząc, że jednak wrócisz, a Ali- 
cja, która przyjechała dziś po południu 
z panem Henrykiem, siedziała razem z 
nim na werandzie... Dlaczego strzeli- 
łeś? 

— Ja. Czułem, że zwichnąłem nogę i 
chciałem was zaalarmować... Pezypom- 
niałem sobie, że mam przy sobie rewol- 
niej chwili, zanim straci- 
łem przytomność, wystrzeliłem. 

— Ale na drugi raz pamiętaj, nie 
chwytaj tak pochopnie za broń, bo o 
mało nie zdarzyło się nieszczęście! — 
Maria pogładziła mu twarz ręką. 

— Tak, przysięgam ci, że odtąd bę- 
dę ostrożniej z bronią! odparł 
Stanisław, a Marii wydawało się, że 
widocznie mąż jej ma gorączkę, bo nie 
mogła zrozumieć, dlaczego tak mocno i 
gwałtownie całować zaczyna iej rece.a 


- WACEK: E się Aaiun: 
Nie.doniosę do chałupy!... 


JYGODY 


WACEK: — Te! 


Złodziej skradł mi 
ki! O tam niesie!... Odbierz mu, 


ziem: 


ZŁODZIEJ: — I pewnie, że nie! Bo| Wiciuniu! 


podbiorę te ziemniaczki ; zaraz opylę 
na ryneczku... 


Budżet Łodzi 


na trzech kolejnych 
posiedzeniach MRN 


Na najbliższy wtorek, czwartek i pią 
tek zwołane zostały trzy kolejne posie 
dzenia Miejskiej Rady Narodowej, ce- 
lem rozpatrzenia zwyczajnego budżetu 
administracyjnego Łodzi na rok 1949. 

Na wtorkowym posiedzeniu expose 
budżetowe wygłosi Prezydent miasta 
Eugeniusz Stawiński, który w niedzie- 
lę wraca z ogólnokrajowego kongresu 
spółdzielczego w Pradze Czeskiej. 

Ostatni dzień vbrad MRN nad budże- 
tem wypełni m. in. referat o planowa- 
niu gospodarki miejskiej na rok 1949 
oraz sprawozdania z wykonania dotych 
czasowych preliminarzy. (k) 


Uwaga, u uwaga! 
` Przesuwamy dziś wskazówki 


Dzisiejszej nocy, z soboty na niedzielę, 
wchodzi w życie nowy rozkład jazdy na PKP. 

Jednocześnie wprowadzony zostaje czas zi- 
mowy. ‚O godz. 3-ei nad ranem należy prze- 
sunąć wskazówki zegarów o jedną godzinę 
wstecz. Nie znaczy to, że trzeba czekać aż 
do tej pory: wskazówki możemy cofnąć, kła- 
dac się spać. 

Nocy dzisiejszej więc będziemy spali o ca- 
łą godzinę dłużej, którą jednak będziemy mu- 
sieli „oddać“ ma wiosnę, przy wprowadzaniu 
czasu letniego. (t) 


._. 
K. stanieje! 
Ryba ta nie będzie luksusem 

W przyszłym tygodniu Centrala Ryb 
na rozpoczyna wielką „kampanię kar- 
piową”, mającą na celu spopularyzo- 
wanie spożycia karpia wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa, 

Cena karpia, która wynosiła dotąd 
300 zł. za kg. ulegnie znacznej obniżce. 
Nie powzięto wprawdzie ostatecznej de 
cyzjj co do wysokości obniżki, w każ- 
dym bądź razie należy się spodziewać, 
że wyniesie ona około 80 złotych na ki- 
logramieę, W ten sposób karp, będący 
obecnie potrawą raczej luksusową, sta- 
nie się nie mniej popularny niż dorsz 
czy leszez, (x) 


Kurs roczny 
dla natczycieli szkó! zawodowych 
Wzorem lat ubiegłych Wyższa Szko- 

ła Gospodarstwa ` Wiejskiego w Łodzi 
zamierza i w tym roku zorganizować 
kurs roczny dla nauczycieli szkół zawo- 
dowych, nie posiadających kwalifikacji 
pedagogicznych. 

Kurs będzie obejmował wykłady i 
ćwiczenia oraz praktykę w liczbie 
11-tu godzin tygodniowo przy czym wy 
kłady będą się odbywały dwa razy w 
tygodniu w godzinach popołudniowych. 

-Zgłoszenia przyjmuje 


WICEK: — Nie drzyj się jak opęta- 
ny! Pójdziemy spokojnie za nim. 


_WICKA i WACKA 


ZŁODZIEJ: — Fajna będzie hecusz- 
ka, jak 
ziemniaczkj diabli wzięli! 
małemu ulżyć, co też zrobiłem... 


Remonty domów w pełni 


Pogotowia budowlane 


hędą dokonywały drobniejszych napraw. — Kolej i przemysł dostarczą 
specjalistów. - Lokatorzy-robotnicy zgłaszają swe holączki i potrzeby 


Akcja remontu domów łódzkich jest w pelnym toku.. 


Ponieważ suma 


145 milionów złotych przyznana została Łodzi przede wszystkim na polep- 


szenie komunalnych warunków bytu robotniczego — przy 


rozpatrywaniu 


# wniosków bierze się tylko pod uwagę domy zamieszkałe przez robotników. 


$umą tą rozdysponowano w następu:! września rb., zaś w dniu 24 września za 


jący sposób: na remonty ogólne — 51, 


częła urzędować specjalna komisja, po- 


milionów, na remonty dachów — 46 mi- | wołana przez Miejską Radę Narodową w 
lionów, na remonty ustępów — 10 milio- | celu sprawdzenia, 
nów, na wymianę stropów — 38 milio- | CZY ZAMIERZONE REMONTY SĄ ZGODNE 


nów złotych, 
„ Remonty te rozpoczęły się w dniu 11 


Z INTENCJAMI RADY PAŃSTWA. 
Komisja nawiązała ścisłą współpracę 


$trzały na Piotrkowskiej 


Komendant Straży zranił złodzieja 


Wczoraj, około godz. 10.30 wieczo- 
rem, na ulicy Piotrkowskiej między Na- 
wrotem a ul. Marsz. Stalina, rozległ się 
huk kilku po sobie następujących wy- 
strzałów rewolwerowych. Wśród prze- 
chodniów zapanowała panika. Jakiś męż 
Czyzna rzucił się do ucieczki, lecz prze 
biegł zaledwie kilkanaście metrów, gdy 
padł trafiony jedną z kul. 21 

Na miejsce przybyła karetka Pogoto- 
wia Ratunkowego oraz przedstawic ale 
władz. 

Postrzelonym okazał się niejaki Adare 
Pilarski, wagowy zakładów włókienni- 
czych przy ul. Roosevelta 10 (dawn. Ra 
misch). 

Kto i dlaczego go postrzelił: Od pew- 
nego czasu Straż Przemysłowa tej tabry 
ki zwróciła uwagę na liczne kradzieże, 


Do ziemniaków! Do ziemniaków! 


dokonywane przez nieuchwyti 
złodziei. Komendant Straży p 
wyśledzić przestępców” iw dniu 
rajszym przekonał się, że były ona dz. 
łem wagowego Pilarsklego oraz kiiku 
jego kompanów. 

Komendant postanowił oddać złodziei 
w ręce władz. Gdy śledzeni przez niego 
udali się na ul. Piotrkowską (przypusz- 
czalnie mieli przy sobie kradzioną srzę 
dzę), komendant wezwał ich do zatrzy- 
mania się, gdy to nie poskutkowało od- 
dał najpierw trzy strzały w górę, a po» 
tem zmierzył w kierunku HEBIRSOZA 
złodzieja. 

Stan Pilarskiego jest poważny, jednak 
że życiu Jego nie zagraża niebszpie- 
czeństwo. W pierwiastkowym dochodze 
niu ujęto już kilku jego wspólników. 

Dalsze śledztwo trwa. 


Ry) 


1) 


Już 40 wagonów 


rozprowadziła PSS wśród mieszkańców Łodzi 


Do dnia dzisiejszego Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi rozpro 
wadziła już 40 wagonów ziemniaków 
wśród ludności naszego miasta. 


Czynne są trzy zsypiska, w których 
można nabywać ziemniaki po 700 zło- 
tych metr. Znajdują się one przy ul. 


Konstytucyjnej 3 (róg Rokicińskiej na- 
przeciwko WIMY), przy ul. Ogrodowej 
74, oraz na Chojnach przy ul. Rzgow- 
skiej 126a. 

Zsypisko dla śródmieścia nie zostało 
Jeszcze uruchomione. 
cel pli y ul. Da 
le niedogodny, że T 
szkaroa kolejowa jest zbyt wysoka, wo 
bec czego ziemniaki zsypywane Z wa- 
gonów rozpraszałyby Się w -znacznym 


sekretariat | promieniu. PSS czyni starania © uzyska- 


przy ul. Nowotki 18, od 10-ej do 14-ei nie lepszego miejsca. 


do dnia 15 pażdziernika ib. 


Poza trzema wyżej wymienionymi oun 


ktami ziemniaki można nabyć w skle- 
pach detalicznych PSS-u w cenie po 8 
złotych za kilogram oraz we wszystkich 
detalicznych składach opałowych w tej 
samej cenie. 
Składów jest 


jedenaście. Mieszczą 


się one przy ul. Wójtowskiej 17, Tuszyń- 
skiej 125, 


Lokatorskiej 2, Lipowej 59, 
kiej 2, Nowotki 138, Nowo-Za- 
j 26 itd. © 
eniniaki w składach 9- 
pałowych są- droższe o jedną złotówkę 
na kilogramie, jednakże kałkuluje się to 
wielu mieszkańcom z uwagi na wygóro 
wane koszty transportu. 
Ziemniaki sprzedawane 
kach oraz w składach 
doskonałej jakości, a 
ry 


na  zsypis- 

1 w sklepach są 
Jeden wagon, któ 
awierał gorszy towar — wycofano 


i skierowano do celów orzetwórczych. 


w 


się ten prosiaczek zmiarkuje, żeļ dzieju, 
Trzeba było| masz 
piwo kopniaka. 


Str. 8 


WICEK: — Dziękujemy, panie zło* 
bo to już nasza brama. A tu 
za fatygę, chyba że chcesz na 


ZŁODZIEJ: — O bez napiwka!... 


z Komitetami Domowymi oraz z Radami 
Zxkładowymi, przystępując do lustracji 
dzielnic robotniczych Łodzi, celem za- 
poznania się na miejscu z potrzebami 
i bolączkami poszczególnych domów. 

Lustracje te odbywają się w 'dalszym 
ciągu, przy czym na miejscu przyjmowa* 
ne są bezpośrednio zgłoszenia od loka 
torów - robotników, którzy mają możność 
przedstawić bez żadnych ogródek swe 
troski i kłopoty, dotyczące nieodpowied 
nich warunków mieszkaniowych. 

W zależności od potrzeb i rodzaju re 
montów, Zarząd Nieruchomości odpowie 
dnio kwalifikuje zgłaszane podania, u- 
stalając jednocześnie 


TERMINY ROZPOCZĘCIA ROBÓT. 


Z uwagi na krótki okres czasu, jaki po 
został na wykonanie zaprojektowanych 
robót (akcja remontów musi być zakoń*. 


e|czona w ramach przyznanych kredytów 


do dnła 30 grudnia rb.) komisja nawiąza 
ła kontakt z łódzką Dyrekcją PKP oraz zł 
Centralnym Zarządem Przemysłu Włó- 
kienniczego, które zgodziły się 


DOSTARCZYĆ ODPOWIEDNIEJ ILOŚCI 
WYKWALIFIKOWANYCH SPECJALISTÓW, 
— techników, murarzy, dekarzy, cieśli, 
stolarzy itd. Urząd Zatrudnienia nie roze 
porządza bowiem wolną silą roboczą, 
wskutek czego akcja remontu budynków” 
mieszkalnych mogłaby ulec zahamowa: 
niu. 

Zarówno Dyrekcja Kolei, jak I CZPWŁ. 
doceniły w pełni ważność sytuacji I o- 
biecały w jak najkrótszym czasie skiero- 
wać do dyspozycji Zarządu Nieruchomo 
ści odpowiednią ilość fachowców budo 
wlanych. 

Z chwilą ich zgłoszenia zorganizowa- 
ne będą na terenie Łodzi 

POGOTOWIA BUDOWLANE, 
których zadaniem będzie dokonywanie 
c.obniejszych remontów w mieszka- 
niach, bądź też domach, zamieszkałych 
przez robotników. 

Niezależnie od tego, celem jeszcze 
dalszego usprawnienia tej akcji, Zarząd 
Nieruchomości nawiązał współpracę z 
Radami Zakładowymi, przydzielając w 
miarę możności materiafy budowlane 
dla wyremontowania mieszkań i domów 
robotniczych, będących w administracji 
zakładów przemysłowych. 

Akcja odbywa się najzypelniej spraw 
nie. Do chwili obecnej z ogólnej sumy 
145 milionów złotych kredytu wykonano 
już remontów na łączną sumę 10 i pół 
miliona złotych. Pozostało więc jeszcze 
ponad 130 milonów złotych, która to su 
ma zużytkowana będzie racjonalnie do 
końca rb. na polepszenie warunków mie 
szkań'owych ludności robotniczej nasze 
go miasta. to) 


Str 4 
Dwaj panowie K. 


` Pan Józel Krzemiński, bednarz z ulicy Ślą: 
skiej, zyskał sobie nielada rozgłos swym nije- 
poskromionym pociągiem do bułelki. Na kon- 
cię swym w kartotece pijaków ma już pan Jó 
zał aż 28 wyrąków skazujących! 

Siawy tej pozazdrościł mu widocznię jego 
Imiennik — pań Józef Krzemiński z ulicy Ja- 
giellońskie| 15, gdyż zwrócił się pewnego dnia 
da swego brala z tymi słowy: 

m Nię będzie nam Krzemińszcząk ze Ślą: 
skiej jempanował! Gdzie sie tylko nie obrócę, 
wązędzie pytają sie, czy jezdem r ulicy Się- 
skiej, a jak zaząaczam, że wręcz przeciwnie 2 
Jagiellońskiej — nikt nię chce ze mną nawel 
Jednego słowa wyszczególnić, I to sie nazywa 
spiawiędliwość? © jednym gazety piszą cię: 
glem, a o drugim ani mru-mru? 

Brat Stelan z Zachodniej 52 przyznał rację, 
tym bardziej, że ł sam byl pod dobrą datą. 
Obaj panowie. postanowili zemścić się na znie: 
nawidzanym imienniku I w tym celu pastano- 
wili złożyć mu wizytę wśród głuchej nocy. 

Ponieważ nię czuli się zbyt pewnie na no- 
gach, a na Śląską była daleko, zdecydowajł| 
drogę tę adbyć przy pomocy dorożki. 

Gdy ujechali już kawałek drogi, mistrz ba: 
ła zatrzymał nagle konia i zwrócił się do 
swych pasażerów: 

— A czy szanowne panowie mają eci-pbci? 

Pan Józel nie zrozumiał w pierwszej chwili 
9 są chodzi, a gdy dorożkorz charakterystycz 
nym ruchem polar] dwa palce, wyraz oburze- 
nia odmalował się na jego I tak już czerwanej 
* |warzy. 

— Kodeks honorowy nie ęgrzewiduje, żeby 
pasażer płacił podczas jazdy, Należność uskus 
lecznia się po przybyciu na miejsce. Jądź sała-| 


| Skończył się słoneczy), ciepły, digar 
jący jedwabną przędzą „babiego ląta* 
| warszawski wrzesiefj — (rzecj wrzesień 
spolecznej akcji odbudowy, trzeci mie: 
siąc konsolidacji wysiłków calego krajy 
wokół wielkiego zamierzenia jakim jest 
odbudowa Warszawy. 

Do dnia 28 września wpłyngło na 
{SFOS z calego kraju 190.380.779 zj, a 


„łaczna suma wplywów na ten fundusz 


od poczatku zbiórki wyniosią 2 miliardw 
98.899.674 zł. Przeciętnu rirzymana w 
t; wrześniu połecznych att 

krotnie wyższa niż w roku: 1047. 8 
a rekordy niektórych kw: y są dos 
wodem nie tylka ich pracowitości, ale w 
pierwszym rzędzie stosunku ludności do 
„sprawy warszawskiej". 

Dopiero w tym roku proces odbudowy. 
wszedł w nową fazę, widoczną już dla 
każdego, przyniosły owoce żmydne po- 
gaatkowe roboty. 

Dziś Warszawą kwituje otrzymane z 
darów spolecznych kwoty kilometrami 
odbudowanych ulie, zabetonowanym stro 
pem tunelów, zgiełkiem pracy urucho- 
mionych fabryk, świstem parowozów, cią 
gnacych długie ogony wagonów, wyła- 


n z pijar 


to, w konia szarpana, na ulice Śląskie a wiedy plowanych gruzem, 


zapłacim! 
*  Dorożkarzowi nie odpowiadała jednak id kon 
cepcja, toleż nie ruszając z miejsca w katego- 
ryczny sposób zażąda) uiszczenia zapłaty 20 
kurs. 

Rorwścieczony pan Józeł wyskoczył na uli 
se wyrwał dorożkarzowi bat z ręki, krzyczqa 
-na cały glos: 

— Ja cl mówie jadź, bo jak nie lo cl lu tọ- 
kie manto sprawie, że cie rodzona kobyła nie 
pozna! Jak długo żyje, jeszcze nikogo nie nur 
wałem na kopiejkie, a len salala bal się, te: 
bym mu nie nagwiądał glupie trzy złote! 

Odgłosy awanlury zgromadziły akolo trzy: 
sta.osób, ca potwierdził w swym protokóle 
miliejani, który równiet przybył na miejsce I 
zająj się energicznie dwoma nieslornymi pasa 
żerami. 

Ostalecznie dorożka na ulicę Śląską nie pa 
Jechała, dzięki czemu nasz bednorz uniknaj 
przykrego spotkania z zawisłnymi Imiennika- 
mi, 
Dorożka wzięła kurs na ulicę Legionów, 
gdzie jak wiadomo, znajduje się komisarial 
M. ©. Po przespanej w areszcie nocy, obaj 
panawie udali się już trzeźwi do domu, g wezao 
Jaj wysłuchali wyroku, skazującego ięh na za 
płacenie po 4.000 złotych grzywny. ; 

Życzeniu pana Józelą Krzemińskiego z uli- 
cy Jagiellońskiej stało się zadość: nazwisko ję 


Naturalnie dwa miliardy to nie jesł 
suma, która. mogłąby wskrzesić stolicę, 
ale w palacze; A z dotacjami państwo- 
wymi z inwestycjami rzadu jest to wiele 


Krystyna- Markowska © vel 


nosi 


śmy w swoim czasie, odpowiadała 
wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi. ; 

Akt oskarżenia zarzucał jej, że do- 
puściłą się szeregu kradzieży u osób, u 
których zamieszkiwała. Jak jednak 
ujawnił przewód sądowy, przestępstwo 
Markowskiej ogranicza się do pierścion 
ka, który sobie przywłaszczyła, miesz- 
kając u p. Wrotkowskiej (ul. Nowot- 
ki 82). 

Oskarżona ze skruchą przyznała się 
do winy, wyjaśniając, że - uczynija to 


go po raz pierwszy znalazla się na łamach pra 
pA Watpliwe jednak, czy jest leraz z tego za 
owolony... (och) 


w chwili, gdy była bez pieniędzy i bez 
pracy, 


— Henryk,. Henryk!.. — Czy zoba- 
czę go jeszcze? — szarpnęła nią rzew- 
na tęsknota, A gałęzie drzew, rozchwia 
ne wiatrem, szumiały cicho, tajemni* 
czo; 

— Może.. może... może!.., 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
SZCZĘŚCIE PROFESORA 


ud BIENTARZĄ. 
Nie ma już więcej dancingrbaru 
„Erika", s 


Ucichło jazgotanie sąksofonów Í za- 
wodzenie harmonii. W panicznej trwa- 
dze rozbiegli się jego stali bywalcy, ra- 
tując nędznę swoje życie. Polskie dziew 
częta podobne do jaskółek w swoich 
czarnych sukienkach i białych fartusz- 
kach nię będą więcej znosiły ich łaj- 


dackich kaprysów j obsługiwały swo- 
ich wrogów! 

Przepadł również bezpowrotnie. jak 
zły fantom, 
Welner. 


gospodarz lokalu, Hans 


W pewien późny, styczniowy wie- 
czór, w przeddzień wkroczenia zwy* 
cięskiej Armii Czerwonej do Łodzi 
wpadł Welner dę swojego lokalu. 

Był w najwyższym stopniu strwożo” 
ny i wzburzony. 

Przed lokalem czekało auto, szofero 
wane przez jednego z gestapowców, 
którego za grubą sumę wynajął Fry* 
deryk Gross, ażeby odwiózł jego pa* 
trona do Rzeszy. 


W ogromnych salach nie było nikorj 


go tylko, jak trwożny cień, wałęsał się 
tam maitre d'hotel 

Na widok swego Szefa wierny Gross 
doskoczył da niego | krzyknął histery- 
cznii - 

— Dlaczego się pan spóźnił? Czekaą- 
my na niego już godzinę, a tu każda 
nieledwie minuta jest droga! 

— Zaraz pojedziemy! brodaty 
Balt podszedł dp swojej żeląznej kasy 
1 etwarzył ją na oścież. 

Tu w tym stalowym wnętrzu właś- 


| EXPRESS KLUSTR M - nar” sk, 
Warszawski wrzesień 
(Odbudowa Stolicy postępuje szybko naprzód. — Na 
miejscu gruzów wyrastają nowe domy i dzielnice 


| 


Nr 272 


i zapewniło w pierwszych iatach odby- |msjasta í Warszawy-stolicy na dobre we- 
dowy dobry start, który w wielkiej mie- 5zła tory, coraz sprawniej działają zwrot 
rze zadecydował o dalszym powodzeniu |pice, coraz mniej jest przystanków, z 


całoksztallu akcji. ` 


najtrudniejszym, latwo było stracić 


coraz większą szybkością jedziemy do 


zy etap odbudowy był krokiem | celowej stacji, 


Nawet nie spostzeżemy, gdy znikną 


grunt pod nogami. zaplałać się w labi- | gruzy, a na ich miejsce wyrosną nowe 


ryncie gruzów. Trzeba było z wielk 


m | domy, ulice, dzielnice. Jeszcze pięć, jesz 


rozmysłem szeregpwąć ważność poszcze | cze dziesięć lat. Przecież w życiu mia- 


gólnych robót, kalkulować z dokładno- 
ścią do złotówki. nie przeląc się kry- 
tyki, któfa ze wszystkich stron ałako- 
wala każdy projekt, każde nowe zarzą- 
dzenie. 2 

Używali sobie ludzie jak mogli na 
„BOS'sie į SPR krzyczano, że to złe i 
tamto niedobre. „Dlaczego tak mala 
buduje się mieszkań, czy jest sens u- 
i na resztach ryin tablice mór 
że to obiekt odbudowy”? 

Dziś już wiemy, że ci co najgłośniej 
napadali na to i owo, bardzo często nie 
mieli racji. Przestano „podśmiewać* 
sie z ROS=u nabrano szacunku dla tego 
co sie w Warszawie dzieje. Zrozumia- 
no, że.aby budować mieszkania trzeba 
najpierw stworzyć takie warunki, aby 
ludzie mogli dobrze pracować, dostać 
z poszczególnych dzienic do mi 
trudnienia. 

Dlatego też dziś podsumowując wrze- 
śniową akcję, możemy jeszcze raz po- 
wiedzieć sobie — odbudowa Warszawy- 


Markowska przed Sądem 


Dostała rok więzienia z zawieszeniem 


Ghal 
Szczepanłak, o której aresztowaniu do-| nia potwierdziły, że Markowska była 


Zeżńffnie nawet światków pskarże- 


częstą w tarapatach pieniężnych I pro- 

wadziła życie bardzo skromne. 
Prokurator Bronowski zrzekł się 

oskarżenia, dotyczacego wszystkich ra” 


rzutów z wyjątkiem zarzutu przw 
właszczenig pierścionka stanowiącego 
własność Wrotkowskiej. Za czyn ten 


zażądał dla Markowskiej kary 1 roku 
więzienia z zawieszeniem na kilka lat. 

Sędzia Swinarski, biorąc pod uwagę 
— jako okoliczność łagodzącą, młody 
wiek oskarżonej oraz warunki, które 
chnely ja do tego czynu, skezął Mar- 
JĄ zgodnie z wnioskiem prokurar 
tora, na 1 rok więzienia, zawieszając ka 
rę na 4 lata. (p) 


ciciel *dancing"baru „Erika* zamknął 
wszystko co uskładał,  zrabował i 
ukradł przez te cztery lata swego po- 
bytu w Łodzi, i3 
Wiernemu Grossowi zaiskrzyły się. 
aczy, bo oto w głębi kasy ujrzał stosy 
banknotów, złote łańcuszki, kolie pereł 
i kasetki zawierające inne jakieś skar- 
by; brylanty zrabowane 
pierścionki, zdarte z palców Żydówek, 
które dawno już zginęły w getci 
Ogromne łapska Welnera zagłębiły 
się w stertę tego bogactwa j zaczęły 
przerzucać ją da wielkiej walizy. Niby 
się śpieszył, a jednak był pedantyczny 


Polakom if 


sta te etapy niedługie, 

Warszawę my odbudujemy, nasze po- 
kolenie, tylko nie trzeba  przystawać 
wśród drogi. trzeba, aby całe społeczeń- 
stwo wzorem robotnika, biorącego udział 
we współzawodniciwie nauczyło się wy- 
trwałości, trzeba aby ci którzy budują 
Warszawę czuli, że za nimi stol cafy na 
ród, cały kraj! 


R 

PZPB Np 14 w Łodzi ul. Senatorska Nr 6 

ogłaszają PRZETARG .NIEOGRANICZONY 
na dostawę: 

1 — pompy odśrodkowej o wydajności 8 
mtr. sześc, na godz. ciśnienie 15 atm., sprzę* 
żonej z silnikiem elektrycznym zwartym na 
napięcie 120-220 V, 

2 — wyłączników samoczynnych krańco- 
wych, dźwigniowych olejowych 100 A. (lub 
zwykłe olejowa). 

1 — pieca muflowego elektrycznego 120 V 
dla narzędzięwni (z otworem ca 500 cm kw.). 

1 — frezarki uniwersalnej warsztatowej typ 
mały z obrotowym stołem, podzielnicą uni- 
wersalną, dodatkowym wrzecionem piono- 
wym, z pochylnym imadłęm (ewent, z freza» 
mi do kół zębatych) z napędem elektrycznym 
120-220 V lub pasowym od pędni. 

1 — strugarki poprzecznej o skoku mini- 
mum 375 mm z imadłem obrotowym przy” 
kręcanym do stołu, z napędem elektrycznym 
120-220 V lub pasowym od pędni, 

2 — sziiherki narzędziowe dwumronne z sii- 
nikami elektrycznymi zwartymi 120-230 V do 
700 W. jedno lub trójfazowymi, do ostrzenia 
noży tokarskich 1 narzędzi. 

1 — saliferka suportowa wielobiegowa z #il- 
nikiem do 500 W, 120-220 V jedno lub trój 
tazowyrn, è 

1 — silnik elektryczny 180 V 20 Kw. 2000 
obr, na min, warty pożądane » wyłącznikiem 
trójkąt gwiazda lub z rozuszniklem wymiar 
od podstawy do osi silnika około 200 mm, 

Oferty należy składać, do dnia 7 paździer- 
nika 1948 r. do Wydziału Ruchu przy ul. Se* 
natorsklej 14 w którym ta dniu o godzinie O-ej 
rano nastąpi komisyjne otwarcie ofert, 

PŻPB Nr [4 zasirzegają sobie prawo da- 
wolnego wyboru nferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 


10885g 
ręką na temblaku, jakaś wybladła 
Niemka, prowadzącą za rękę dwoje 
dzieci, na próżno chciały zatrzymać 


mknący naprzód samochód. Hans Wel 
ner nie chciał zabrać nikogo na swój 
wóz bo przecież wiózł rzecz najdraż* 
szą jaką miał ną świecie: walizę pełna 
pieniędzy, złota i brylantów. 

Minęli Łask ; gościńcem gestym od 
maruderów pedzili naprzód szarą nocą 
w kierunku Kalisza. Huczał motor, szu 
miał zimowy wiatr, a Fryderyk Gross, 
sledząc obok gestapowca szeptał mu 
coś dą ucha, widocznie nagląc go jesz* 
Cze do pośpiechu. 


i troskliwy — jak matką przewijająca 
swoje maleństwo. 4 

— Śpieszymy się... Śpieszymy się! 
— powtarzał wierny Gross, a oczy pa: 
łały mu gorączkowe, 

Ciężko wlokąc za sobą walizę wsie- 
dli potem dą samochodu: Gros obok 
szofera a — Welner ze swoim skarbem 
na tylnym siedzeniu. 

Ruszyli z miejsca pełnym gazem i 
jak wicher — mijając po drodze roz- 
bite treny wojskowe, szczątki gum- 
nych kiedyś batalionów i furgony, za- 
pełnione mprzerażonymi valksdeutscha" 
mi, uciekającymi panicznie z rozkoszne: 
go, cudownego Litzmannstadjiu — a za 
nimi stały ogromne słupy ognia, goreją 
ce jak ognisty miecz, którym aniał wy” 
gnał z biblijnego raju zrozpaczonych 
grzeszników, 

Jakiś podobny do truma mpiechur z 


| 38 ziemię, 


Mineli ciżbę uciekających, wjechali 
na skraj lasu. 

Samochód zatrzymał się nagle, 

— Defekt motąru? — spy 
pokajeny Welner' 

Gross otworz; 
du i rzekł krótko. 
— Wysiadać! 

— Co się stało? — Welner spojrzał 
zdziwiony na swego oddanego sługę. 
Wydało mu się, że Gross ma zmienioną 
twarz i straszne uczy. 

— To się stało, że masz wysiąść! — 
Gross mruknął głucho i porwał nagle 
swajega szefa za brode. 

— A! — eeś zaświtało w głowie bro- 
datego Balta. I straszny, cgromny, jed- 
nym uderzeniem pięści rzucił zdrajcę 


zanie” 


drzwiczki samncho- 


D. en) 
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Tse=łej! Tseafejf 


Z WIZYTĄ U CHINCZYK 


Pan Wang-Nan-Yen mieszka przy ul. Gdańskiej 5, wyrabia 
„pantofle i czuje się bardzo dobrze w swej nowej ojczyźnie 


Z Łodzi do Chin dzieli nas daleka droga wie-|w ostatnim sezonie letn 


bu tysięcy kilometrów. Podróż lądem poprzez 
razległg fereny Związku Radzieckiego trwa kil 
ka tygodni. Stalek pasażerski, płynący wóklami 
Morza Śródziemnego, Czerwonego, Oceanu In- 
dyftklego i Pacyliky $- nie mniej czasu zuży- 
wa na jej pokrycie. 

Ale po fo, żeby zobaczyć Chińczyka, nie trze 

„ba woale jeździć do Chin. Sympatyczni skośno 
ocy obywatele Państwa Żółtego Smoka znajdu 
ją się również w.. Łodzi. * 

W latach przedwojennych wielu  Chińczy- 
ków rozproszyło się po świecie w poszukiwa- 
miu chleba. Innych znów przygnała do Europy 
nstatnia wojna. Wszędzie jednak zdążyli się 
1aaklimatyzować, co więcej, w wielu wypuć 
kach czują się lu lepiej, niż u siebie w domu 
Przyzwyczgili się do nowego otoczenia, od kt 
tego odróżniają się tylka kolorem swej skóry. 


Tajemnicza wizytówka 
e SM=SIW „© 


„ Gdy zatrzymałem się na klatce scho- 
dowe] domu przy ulicy Gdańskiej 5, do- 
strzegłem na drzwiach jednego z miesz 
kań maleńką wizytówkę, na której uwa- 

e moją zwróciły trzy tajemnicze znaki. 

yła to nazwisko, wypisane alfabetem 
chińskim. Nacisnąłem guzik dzwonka, 
P3 chwili w drzwiach stanął irzydziesto- 
kilkuletni (na oko) Chińczyk. Na twarzy 
Jego ukazat się szeroki uśmiech. Uprzej 
mym gestem zaprosił mnie do środka 

W ladnie urządzonym mieszkaniu krzą 
tałą się żona pana Wang-Nan-Yen. Spo- 
gdziewałem się zobaczyć czarną, skośno 
oxa Chinkę, tymczasem pani Zofia Wang 
Jest, rodawitą warszawianką. Cóż zre- 
szłą miał robić Ehińczyk, którego losy 
rzuciły do kraju, gdzie na lekarstwo nie 
znajdzie się ani jednej Chinki? Ożenił 
ślę więc z Palką i jakoś — nie ńarzeka. 
Czcigodny Budda również nie miał nic 
p'zaciwko temu związkowi, skoro obda- 
rzył ich synkiem. Tem jednak nazywa się 
już zupełnie nie po chińsku — po pro- 
siu Jurek. 

Z twarzy pana Wang'Nan-Yen ani na 
moment nie schodzi uśmiech. Rozmawia 
jac ze mną, przygląda się zabawie swe 
gó synka z dużo od niego młodszym ku 
żynkiem. W pewnej chwili kuzynek za- 
krecil się niespokojnie | skrył się za ti- 
ranką. Niedługo też pa podłodze pocie 
kla cieniutka strużką.. Pan Wang nie 
przejął się tym i rzekł: 

— Gdyby to byla moja dziecko, 
ja go nazwala po chińsku Sjy-Sju... 


Ghińska moda w Polsce 


Pan Wang-Nan-Yen znajduje się w Pol- 
sce od 1936 roku. Przywędrował do nas 
z rodzinnego Szanghaju, jako 20-letni 
młodzieniec. Jadąc do Europy, nie wia- 
dział jeszcze, gdzie się zatrzyma. Ale 
padobała' mu się Warszawa, więc zaczął 
tam handlować galanterią. Ciężko mu by 
łą z początku, ze względu na trudności 
językowe, z biegiem czasu jednak po- 
kanał je o tyle, że dziś rozumie Już 
wszystko, aczkolwiek nie może jeszcze 
swobodnie mówić. F 

W okresie wojny pan Wang, jak zre- 
sztą prawie wszyscy Chińczycy w Wat- 
szawie, przerzucił się na wyrób pantofli, 
Przy okazji — pewna ciekawostka dla 
naszych pań. W czasie wojny, a również 
———>>L-L- 


Tomaszów z Radomiem 
połączy me 'alinia kolejowa 

Wezoraj nastąpiło otwarcie dalszego 
odcinka nowej kolejowej, która 
połączy Tomaszów Mazowiecki z Rado- 
miem. - Dlugość nowouruchomionego od 
cinka wynosi 85 kilometrów. 

Budowa tej linii rozpoczęta została 
w kwietniu 1945 roku, a dnia 15-go gru 
dnia 1947 otwarto tymczasowy "uch 
na linii Tomaszów Maz. — Drzewica, 
tj. na odcinku o długości 35 kim. 

Zaplanowane ną dalszych odcinkach 
roboty zostały wykonane jeszcze przed 
terminem. Otwareie ruchu kolejowego 
na całej budującej się linii nastąpi w 
dniu 15 grudnia rb. (6) 


ijakoby przysmakiem Chińczyków było 


im modne były 
lekkie płócienne pantofle damskie na 
cienkiej podeszwie | bbcasie w kształ- 
cie koturnów. 

Takie właśnie pantofle noszą kobiety 


w dalekich Chin Że dzisiaj nosi ie 
prawie każda kobieta w Polsce, stało 
się to dzięki pomysłowości warszaw- 
skich Chińczyków, którzy panto”n te 
„przeszczepili” na grunt polsk), 


Bujda o szczurach 


Krąży wśród nas niesprawdzona fama, 


tego rodzaju menu, jak: przypłekane 
szczury z cebulką, laskółczę gniazda w 
sie pomidorowym, zgniłe jaja na mięk 
ko itp. iip. 

Pan Wang'Nan-Yen aż się za brzuch 
złapał, trzęsąc się ze śmiechu w napły- 
wie dobrego humoru, spowodowanego 
tak „interesującą“ wiadomością 2 życia 
swych rodaków. Urodził się w Chinach 
i mieszkał tam przez 20 lat, a w życiu je: 
szcze nie widział ani jedne) z tych „sma 
kowitych* poiraw. 

—A nie ma pan żądnych kłopotów z pol 
ską kuchnią, którą zapewne wprowadzi- 
ła pańską małżonka? 

— Na ogół nie. W Chinach, tak Samo 


so wieprzowe. Istnieją tylko pewne za- 
strzeżenia co de spożywania mięsa wo 


łowego. W Chinach używa się do pracy |. 


naroli jako siły paciągowej — wolv. Z 
iego powodu zwierzę to otoczone jest 
specjalną czcią ze strony ludu chińskie- 
go, Cześć ta nie pozwala nawe! ną bicie 
zwierzęcie, a © zabijaniu ga dia celów 
kulinarnych w ogóle mowy być nię mo- 
że. Wołu nie zjada się nawet wtedy, 
gdy zwierzę samo zakończy swój żywot 
Jes! to uważane za grzech, No, ale tu- 
taj pozbyłem się tego i te ż 
tawing. 

Wołowina, kartofle itp. 
Chińczykowi ryżu, za którym też pan 
Wang ciągle tęskni. Niesiety, cena tego 
specjąłu jest tgk wysoka, że nasz sym- 
pałyczny Chińczyk nie może zaspokoić 


nie zastąpią 


jak w Polsce, jada się przeważnie mię- 


Paleczki sa, 


Niemniej, pan Wang sporządził sobie 
nieodzowne pałeczki z cienkich lase- 
czek bambusowych, Używa ich przy 
większych uroczystościach, gdy na sto: 
le ukaże się ryż, a częściej, gdy na o- 


ięsknoty za narodową potrawą. 


ryżu nie ma 


biad przewidziano makafon. Posługując 
się pałeczkami, zjada ryż I makaron © 
wiele szybciej, niż pozostal] czlonko- 
wie rodziny, używający łyżeczek czy 
widelców. 


Do profesorów Uniwersytetu 


t 
bedą się zwracali po 

Sprawa zapewnienia należytej pomo 
ey lekarskiej i leczniczej ogółowi ubez- 
pieczonych w Łodzi zaczyna przybid- 
rać nareszcie realne formy. 

Donosiliśmy już o zamierzonym 
zwiększeniu liczby rejonów lekarskich, 
o budującej się Centralnej Przychodni 
Specjalistów oraz o akcji, wszczętej w 
kierunku zainteresowania wszystkich 
lekarzy lecznietwem społecznym. 

Aby wykorzystać wszystkie możliwo- 
ści w tym, kierunku, na dzień wczoraj- 
szy zwołaną została narada w sprawie 
wciągnięcia do tej akcji także lekarzy i 
profesorów Uniwersytetu Łódzkiego. 

Naradzie przewodniczył prorektor U. 
Ł. prof. dr. Jakubowski. Udział w niej 
wzięli przedstawiciele OKZZ, Ubezpie- 
<zalnj Społecznej oraz grono profeso- 
rów i docentów Uniwersytetu, kierow*| 


pomoc ubezpieczeni 


nicy klinik uniwersyteckich jak rów: 
nież ordynatorzy szpitalni, 
Przedstawiciele Uniwersytetu zgo- 


dzilj się oddać do dyspozycji Ubezpie* 
czalni wszystkie ambulatoria przy kli- 
nikach uniwersyteckich, dzięki czemu 
ubezpieczeni będą również przyjmowa” 
ni przez wybitnych profesorów uniwer 
syteckich. a 

W najbliższym czasie 
stałych komisji lekarskich z profesora- 
mi į docentami U.Ł. na czele, których 
zadaniem będzie stałą troska a podnie- 
sienie poziomu lecznictwa społecznego. 

Komisje te zajmą się również skoor- 
dynowaniem lecznictwa ambulatoryj- 
nego ze szpitalnym, co w poważnym 
stopniu ułatwi pracę i umożliwi ubez- 
pieczonym korzystanie z szybszej po“ 
mocy lekarskiej i leczniczej. 


Jest kilka rodzajów używanych przez 
Chińczyków pałeczek. Ten czy inny ro: 
zaj zależy od stopnia zamożności po- 
szczególnych rodzin chińskich. Najoled- 
niejsi posługują się zwykłymi drewala+ 
nymi pałeczkami, inni — bambusowymi, 
nieco bogatsi — pałeczkami wyrabia- 
nymi z kości, bogacze natomiast używa- 
ja pałeczek ze srebra, a nawet ze złota. 


jest mi tu dobrze! 


Chińczycy łódzcy — to w głównej mie 
fze chałupnicy, a wyrób pantofli, to jak 
gdyby ich branża „narodowa“, Kilku za- 
ledwie trudni się kupiectwem. Osiadłszy 
na naszej ziemi, przyzwyczalli się do fæ 
nujących u nas warunków, polubil| na= 
wet swą nową ojczyznę I bynajmniej nie 
myślą o powrocie do rodzinnego Szang 
haju, Te-Kiangu, Pekinu, I in. i, $ 

— Po co mam wyjeżdżać? Jest ml tu 
zupełnie dobrze, czuję się zupełnie jek 
u siebie, Mam własny dom, żonę, dzie* 
ci, pracą zdobyłem sobie sympatię i sza 
cunek u ludzi. Polski chleb zupełnie do- 
brze mi smakuje... 

Te słowa mówią dużo, ale Jeszcza 
więcej mówi uśmiech pana Wang-Nań- 
Yen. 

Pełen uprzejmości uśmiech, z którego 
słyną Chińczycy, nie znika mu z ust, #4 
do progu jego mieszkania, gdy ściska- 
jąc sobie dłonie, w głębokich Ukłonach 
żegnamy .się również po chińsku: > 

== Tse-lej, Tse-lej! (do widzenia, do 
widzenia!) 8. K. 


WETERAN OESS AAI EE E FATTA 
TANIA SPRZEDAŻ SEZONOWA 
PŁASZCZE MĘSKIE 


powstanie 10 


Reglany .500— 
dobry gatunek 12,500— 
GARNITURY 
dobry gatunek 9,000,— 
z welny 100 prog, 11.500— 
PŁASZCZE DAMSKIE 
„| jestonki 1,500— 
i z kołnierzem futrzanym  10,500.— 
z wełny 100 proc. 19.500— 
elisy od 24,.000— 


Zniżki dla członków Zw. Zawodowych 
J. STANKIEWICZ 
ul, Piotrkowska Nr. 18 
UWAGA: 
Sklep w podwórzu 
na prawo 


Kto wygra rower? 
Jutro ostatni kupon konkursu „Expressu“, - O czym 
powinien wiedzieć każdy czytelnik 


Jak z bicza trzasł — przeleciał cały 
miesiąc! Aniśmy się obejrzeli, a już do- 
biegł końca nasz wielki konkurs szkol- 
ny. Dziś zamieszczamy 29-y kolejny ku 
pon, a jutro — ukaże się ostatni, 30-ty 
kupon konkursowy. 

Ponieważ jednak nia wszyscy Czyte! 
nicy posiadają wymaganą ilość kuponów 
a nikt nie chciałby rezygnować z moż- 
ności ubiegania się o frapujące nagro: 
dy — postanowiliśmy zamieścić dodał 
kowo dwa kupony zastępcze, kłóre mo- 
żna użyć zamiast jakiegokolwiek braku- 
jącego kuponu kalejnego. 

Pierwszy kupon zastępczy zamieścimy 
w numerze poniedziałkowym, dnie 4 
bm., drugi — we wtorek, dnia 5 bm. 
W środę Czytelnicy wytną z „Expressu“ 
formularz + ankiete, który po wynałale- 


niu prześlą lub oddadzą w redakcji wraz 
z wszystkimi kuponami. y 

Wypełnienie formularza nię nastręczy 
nikomu żadnych trudności. Trzeba bę- 
dzie tylko wpisać imię, nazwisko i do- 
kładny adres, 

Już w nadchodzący czwartek, dnia 7 
bm. na podwórzu redakcji przy ul. Piotr 
kowskiej 102a wystawiona będzie spe- 
cjalna skrzynia, da której uczestnicy kon 
kursu będą wrzucali koperty z kuponami 
i formularzem. 

Nie trzeba będzie więc stać w kol 
ce i próżno tracić 
chwil każdy będ 


czas — w ciągu kilku 
mógł załatwić tę 'or 


malność | — czekać cie 8 na Wy- 
niki losawania. 
Losowanie odbędzie się w piątek, 


j dać koperty lub nadesłać je na nasz a- 
dres pocztą. 

* W miarę zbliżania się momentu lo3o- - 
wania. rośnie zalnteresowanie Czytajni- 
kow, Nie ma się zresztą czemu dziwię. 
Któżby nie chciał wygrać roweru, czy też 
apara'u fytograficznego, zegarka, pal 
ta itd.? 

Nagród, jak wiadomo, przeznaczyliś- 
my równą setkę. W liczbie ich znajdfją, 
się dwa rowery, dwa palta, dwie tecżki, 
dwie piłki nożne, dwa aparaty fotogrd- 


| | ficzne, dwie pary pantofli, komplet ping: 


nonga, komplety książek szkolnych orąz 
aż 75 kompletów przyborów | pomocy 
szkolnych. 

Jeszcze więc trochę cierpliwości a do 


dnia 15 października. Każdy więc będzie 
miął dostatecznie dużo cząsu, aby ad- 


wiem , komu los zaśle te atrakcyjna 
i tak bardzo potrzebne nagrody! 


Migawki sqdowe_ 
Chryzantemy, 
czy Titina ? 


Działo się na peryferiach Łodzi, za Choj 

ę iłu by RY sy 
nami — w dniu imienin Franusia Figielka. 
zach się pani przymknie i nie prze- 


— Niech go pan nie słucha! Dla mnie 
pan graj ! Ja proszę o Chryzantemy Zło- 
= 
, — Masz pan zagrać Titinę! Ja tu rządzę! 
PZA mówię ry. 7 GARE 

Harmonista, przygrywający imieainowym 
gościom na przy u swojego przyjacie- 
la — Franusia Figielka, chcąc uciszyć wa- 
śniących się, zagrał zgoła coś innego. śpie- 
wając jednocześnie rózdzierającym głosem: 

— Gdzie twoje serce, czemuś smutna i 
zła 7... 

Wraz z tymi tonami nie tylko coś uđe- 
rzyło pana Wyderkę, żądającego Titiny, w 
oe, ale i w głowę... Zachwiał się pod cio- 
Roreżlony pan Nikodem Wyderko, nie 
moe» się doczekać Titiny, runął jak hura- 
gan na harmonistę, wyrwał mu instrument 
| % ręki, rzucił go o podłogę, podeptał tak, 
że z pięknego instrumentu pozostało żało- 
sne wsnomnienie. Towarzystwo zrazu onie- 
miało. Po chwili ruszyło do ataku na zuch- 
walca, 

— To ty pucybucie będziesz moją świą+ 
feczność zbezczeszczać? — zawołał soleni- 


x procy. Domadia go reszta. Rezmitat 
manie ki żeber, rozbicie głowy i wybicie 
mrn zębów. Z tym ubytkiem starał pan 
Wyderko w charakterze pokrzywdzonego 
Ww Sądzie. Spotkało sie tam całe imieninowe 
towarzystwo w komplecie. 

są Roznoczyna sie rozorawa. 

"— 0, wielebny Sądzie — zeznaje pierw- 
szy świadek — to też gagatek z tego Wy- 
derki. My się grzecznie hawim, chcemy 
do śpiwu, a on furt swoją Cicine woła! Aż 
nie mogłam ścierpić... 

— Zaran — przerywa sędzia „kto kogo 
fmczął bié? 
~ #— A no jak ten wysoki pan nie mógł tyż 
Acierpić, to sic zaczyło kłębić od ciał, Więc 
zaczął bić, a kopa 
7 Kogo? Kooogo? — pyta sędzia. 

— Wolneza wielebny Sądzie, bo nie mogę 
spamiętać. Więc ten wysoki nan zdjął ma- 
rynarkę, żeby mu bylo lekciej.. 

4 Ale kogo zaczał bić? 
Oni pospólnie bili rurką... ` 
|Oórk 


* Nie wielebny Sadzie, rurką żelazną! 
Bama nie widziałam, ale tak opowiadali. 
Wreszcie zeznaje ostatni świadek, 
mawać dlaczego 
żonie nie wiara. 
nołamał harmoni- 
ie prawdę í nie 


stroje buchalterii, jak oni. 

Sąd doszedł do wniosku. że zajście, które 
zakończyło imieniny, miało miejsce na tle 
wzajemnych uraz i wydał wyrok uniewin- 
niający. 

Po opuszczeniu sali rozpraw zwaśnieni 
wnet się pogodzili. Umówili się na spotka- 
nie u Jańdwi ną imieninach. Postanowili, 
że przygrywać im będzie tym razem nie 
harmonista, lecz skrzypek. (P). 


śliśmy, 


W dniu wczorajszym odbyło się dru- 
gie z kolei posiedzenie Rady Społecz- 
nej do Zwalczania Analiabetyzmu, w 
którym wzięli liczny udział przedstawi: 
ciele instytucji i zrzeszeń, zajmujących 
się pracą oświatową. zd 

Głównym tematem obrad był program 
pracy na rok bieżący. Postanowiono, że 
praca ta pójdzie w trzech zasadniczych 
" kierunkach: nauczanie analfabetów zu- 
pełnych, prowadzenie nauki dla tych, 
którzy odbyli już w roku ubiegłym pier- 
wszy kurs nauki, oraz w kierunku zwal- 
czania analfabetyzmu politycznego i 
społecznego. 

Kurs dla analfabetów będzie obejma 
wał około 100 godzin nauki, rozpocznie 
się .w listopadzie i będzie trwal do mar 
ca, kiedy to nastąpi ogólny egzamin z 
nabytych wiadomości. 

Dla zaawansowanych nauczanie przy- 
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| dziernika rb. podały do biura Rady ul. 
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Chaos w eterze 


Gdy w muzykę taneczną wplata sie... lekcja jezyka chińskie- 
go. — Niedługo jednak zapanuje porzadek i w tej dziedzinie! 


nagle czystość odbioru zostaje zakłóco- | nąć trochę kondensator. Pod działaniem 


Gdy zmęczeni wracamy po pracy do 
domu, jedną z najprzyjemniejszych na- 
szych rozrywek jest słuchanie audycji 
radiowych. 

Sadowiąc się wygodnie 
czy w fotelu, przekręcamy, małą, czarną 
gałkę. Z głośnika wydobywają się tony 
wesołej, skocznej muzyki. Radość na- 
sza jednakże trwa bardzo krótko, bo oto 


na krześle, 


Winogrona po 300 zł. 


na przez jakiś niewyraźny, daleki głos 
w obcym języku. 

— To ieding tatusiu! — krzyczy mały 
dziesięcioletni brzdąc i wśliznąwszy się 
między krzesło, a radio, natychmiast za- 
czyna majstrować przy aparacie. 

— Zaraz zobaczysz, że wszystko bę- 
dzie w porządku, tylko musimy przesu- 


Łódź otrzyma 20 ton smacznych owoców południowych 


Któż z nas nie lubi winogron, smacz- 
nego owocu południowego? 

Winogrona lubią wszyscy, ale nie każ 
dy może sobie na nie pozwolić, gdyż ce 
ny ich są wysokie. 

Obecnie chociaż przez ' krótki okres 
czasu będziemy mogli delektować się 
smakiem tych soczystych owoców. To- 
warzystwo Handlu Zagranicznego „DAL 
Społem“ zakontraktowało bowiem do: 
stawę do kraju 300 ton winogron z Jugo- 
sławii, które znajdują się już w drodze 
do Polski. 

Transport winogron nadejdzie przed 
15 października rb. Rozprowadzi je na 


rynku krajowym Państwowa Centrala 
Handlowa oraz Centrala Spółdzia!ni 
„Społem“, 


Dia województwa łódzkiego przyzna; 
no 4 wagony winogron, tj. około 20 ton. 
Z tego Łódź otrzyma około 15 ton, re- 
sztę — Piotrków, Tomaszów, Zgierz Itd. 

Na razie nie wiadomo jeszcze w jā- 
ki sposób winogrona będą rozporowadzo 
ne. Przypuszczalnie zajmie się tym O- 
kręgowa Komisja Związków - Zawodo- 
wych w podobny sposób, jak to było z 
pomarańczami. 

Cena winogron jugosłowińskich usta 
lona została na 500 złotych. (s) 


Teatr kukiełkowy dla dzieci 


przyjeżdża do Łodzi jeszcze w tym miesiącu 


W dniu 30 września przyjechał do 
Warszawy słynny radziecki teatr kur 
kiełkowy Obrazcowa. Repertuar mos- 

iewskiego teatru kukiełek jest bardzo 
bogaty. Obejmuje on komedię, humor 
rosyjskiej baśni ludowej, tematykę he- 
roiczno”romantyczną, fantastykę nauko 
wą i ostrą satyrę obyczajową. 

W teatrze Obrazcowa grają artyści z 
drzewą i gałganów, a każda z kukiełek 
stanowi żywą karykaturę w swoim wy 
glądziey mimice i gestykulacji, wydoby 
wając ze swego prototypu nie tylko 
wszystko co śmieszne, ale i to wszy- 
stko co ludzkie. 

Najcelniejszym spośród przedstawień 
teatru Obrazcowa było widowisko zaty 
tułowane „Koricert Galowy“, przezna- 
czone zresztą dla dorosłych. Jednakże 
mimo, że teatr ten przede wszystkim 
daje przedstawienia dla dzieci, to do- 


pierze inną niż dotąd formę: uruchomi 
się dla nich specjalne kursy, względnie 
też umożliwi się im systematyczną nau- 
kę na poziomie szkoły podstawowej. 

Po wyczerpującej. dyskusji, w której 
zabierali kolejno głos przedstawiciele 
ruchu zawodowego, organizacji oświ 
towych 4 młodzieżowych, postanowiono 
przeprowadzić w październiku dokładny 
spis kursów dla analfabetów, prowadzo 
nych przez różne instytucje zawodowe, 
społeczne i oświatowe oraz opracować 
ogólny plan działania, który zostanie za 
twierdzony przez Radę Społeczną na n 
stępnym posiedzeniu. 

W związku z tym Rada Społe 
zwraca się z gorącym apelem do in 
cji społecznych i oświatowych, orga: 
zacji zawodowych oraz do soołeczeń- 
stwa, aby w terminie do dnia 20 pa 


-| postaci 


roślf doskońale się bawią na tych se- 
ansach. 


Inscenizacje popularnych bajek jak: 


„Kot w butach”, „Zaczarowana lampa 
Aladyna" | inne cieszą się niesłycha- 
nym powodzeniem wśród milusińskich 
i znajdują one w kukiełkach postacie, 
jakie wyobrażały soble na podstawie 
tych bajek. 

W Związku Radzieckim istnieje 200 
państwowych teatrów kukiełkowych, a 
pośród nich teatr, który przyjechał do 
Polski uważany jest za najlepszy. Za- 
trudnia on 250 malarzy, rzeźbiarzy, de 
koratorów, reżyserów i artystów. Do 
każdego przedstawienia przygotowane 
są nowe kukiełki i każda z nich stwo- 
rzona jest specjalnie dla danej roli. 

Do Łodzi teatr Obrazcowa przyjedzie 
w połowie tego miesiąca na zaproszenie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko'Radzie- 
ckiej. 


Uczymy analfabetów! 


Każdy mieszkaniec Łodzi będzie umiał czytać i pisać.— 
Szeroko zakrojony plan pracy na rok bieżący 


Łódź wypowiedziała zdecydowaną walkę analfabetyzmowi. Jak już donie- 
na terenie naszego miasta zawiązała się specjalna Rada Społeczna, któ 
ra postawiła sobie za cel zwalczenie na naszym terenie tej plagi społecznej. 


Piotrkowska 54 Il p. następujące dane: 

1. liość kursów dla analfabetów, pro- 
wadzonych dotychczas z wyszczegolnie 
niem wieku słuchaczy oraz ilość uczę- 
szczających na kursy. 

2. Plan pracy na rok 1948-1949. 

3. Możliwości finansowe w własny! 
zakresie. 

4. Potrzeby ewentualnej pomocy w 
personelu _ nauczycisiskiego, 
względnie instruktorskiego. 

Dane te są konieczne dla zorientowa 
nia się w ogólnym obrazie akcji zwalcza 
nia analfabetyzmu na terenie naszego 
miasta oraz dla skoordynowania tej ak- 
cji i objęcia nią wszystkich analfabetów 
w Łodzi. 

W dniach od 6-go do 16-go paździęr- 
nika rb. rozpocznie się w Łodzi special 
ny kurs dla osób, które pragną poświęcić 
się doniosłemu zadaniu nauczania snal- 
fabetów. Zapisy na ten kurs przyjntowa- 
le są w biurze Rady Społecznej przy uł. 
Piotrkowskiej 64, 


napięcia sieci elektrycznej w odbiorniku 
i w jego przewodach rozpoczęły swój 
ruch niezliczone ilości elektronów I 
przez... 

Z głośnika popłynęły znowu czyste to” 
ny melodii, 

—A widzisz, 
dumnie malec. 

— Jasiu, zdaje się że mamusia cię wo* 
ła, a zresztą przynieś mi pudełko papie* 
rosów — rzucamy, chąc się pozbyć nie* 
wygodnego świadka naszej ignorancji. 

Chłopczyk oddala się mrucząc: 

— Ale naprawdę, to nie wiem czy ta 
lampa katodowa działa jako aplifikator? 

A my; zadowoleni zachwycamy się pię 
knem melodii. Niestety, nie pomógł wi- 
docznie Kondensator ani lampa katodo* 
wa, bo za chwilę znowu rozległ sięchrap= 

liwy głos obcej radiostacji. 

Na dobitkę do tej kakofonii dźwięków 
przyłączył się jeszcze śpiew kobiety, wy 
konującej arię znanej opery. 

denerwowani sami zaczynamy ma- 
newrować przy aparacie. Przekręcamy 
gałkę w lewo: źle! Muzyki już nie sły- 
chac wcale, a zamiast niej powietrze 
przeszywa szczebiot kobiety, przerywa- 
ny wrzaskliwymi tonami saksofonu i or- 
kiestry jazzowej nadawanej wi audycji 
jeszcze innej stacji, tubalny głos tenora 
i bodajże lekcja języka chińskiego. Przy- 
najmniej tak nam się to w tej chwili 
zdaje. 

Zaczynamy od nowa. Próbujemy qo< 
ruszyć gałką: naprawo” jeszcze gorzej! 
Widocznie wszystkie złe' moce zwsóciły 
się przeciwko nam, Tu nawet trudno 
jest rozróżnić jakąkolwiek stację, albo* 
wiem słychać tylko jakiś dziwaczny 
splot niezliczonej ilości języków, melodii 
i gwizdów. í 

Zdenerwowani I wściekli wyłączamy 
na chwilę aparat. 

— Może się rozmyśli, gdy go zasko- 
czymy znienacka?.. I nagle zręcznym 
ruchem znowu włączamy radio, czeka- 
jąc w zniecierpliwieniu. Za moment.. 
nie się nie zmieniło. Hałas trwa w dal- 
szym ciągu. 

Zmięczeni i źli, rezyguujemy z przy= 
jemności. Wtem wzrok nasz pada na 
gazetę. 

„Od dłuższego czasu w głerze pano- 
wał znaczny chaos,  uniefożliwia jący 
radiosłuchaczom dobry odbiór, gdyż jed 
ne stacje zagłuszały inne, przeszka iza- 
jąc sobie wzajemnie w pracy. Powsta- 
walo to stąd że na niektórych długoś- 
ciach fal pracowała nadmierna ilość sta- 
cji nadawczych, w czasie, gdy na innych 
nie było ich wcale. Trzeba więc ustalić 
odpowiednie odstępy w długości fal po- 
szczególnych stacji. 

W związku z tym w Kopenhadze za- 
kończyła swe obrady Międzynarodowa 
Konferencja Radiofoniczna w której u+ 
czestniczyli przedstawiciele 52 krajów 
europejskich. 


Po długich dyskusjach uzgodniono 
plan, mający zapewnić każdemu pań- 
stwu dobry odbiór własńych programów, 
bez przeszkody ze strony stacji, pracu- 
jących na długości fal bliskiego sąsiedz- 
twa”. 

— A więc ło tak wygląda cała spra- 
wa! Oddychamy z ulgą, gdyż już by- 
liśmy zdecydowani pozbyć się naszego 
aparatu za niewielką cenę, a może na- 
wet į dopłacając. 


mówiłem ci! — rzekł 


Teraz mamy nadzieję, że w niedale- 
kie; przyszłości zapanuje nareszcie po- 
rządek w eterze į bez milicjanta, kieru- 
jącego ruchem fal trafiają one bez prze- 


szkód do naszego aparatu. 
A i syn nie będzie nam imponował..: 
B- 


w 


Reprezentacja Poznania 
na niedzielny mecz z Łodzią 

4/ w'odmłodzonym składzie wystąpi reprezen 
łacja Poznania w ostatnim meczu o puchar 
é. p. Kałuży przeciw Łodzi. ` 


k 


Kpt. POZPN-u ustalił następującą reprezen | 


tację: w bramce Krystkowiak („Warta"), re- 
zerwowy Sobkowiak (Kania Gostyń), w 0- 
bronie: Wojciechowski I. Sobkowiak (obaj 
ZZE), rezerwowy Dusik („Warta'), w pomo- 
cy: Sroka („Dąb"), Tarka, Słoma (obaj ZZK); 
w napadzie: Gierak („Warła”), Gogolewski 
ZZK), Jóźwiak („Warta“), Jankowiak (;;Po- 
Jonia“ Leszno)) Wojciechowski II (ZZK), re- 
xerwowi: Anioła ZZK), Czapczyk | Opitx (0+ 
kaj „Warta”). 

- Spotkanie odbędzie się w niedzielę na bol- 
sku „Warty“, 


Na ziazd „Okęcia”* 


wyruszają motorzyści ŁKS 


Motocykliści Łódzkiego Klubř Sportowe- 
go wyjeżdżają do Warszawy na Zjazd Pla. 
Kletowy „Okęcia”, Punkt zborny w niedzie- 
le. dnia 3, 10 br. rano o godz, 6-cj na par- 
kingu przy nl, Slenkiewicza , 


Zmiany w Garharni 


Wowi lacznicy obok Nowaka 

Przeciwko Polonii warszawskiej w dniu 10 
października br. wystąpi Garbarnia w cze- 
ściewo zmienionym składzie, zasilona nowy- 
mi graczami, których udało jej się ostatnio 
porykać. Są nimi: Zatorski HI Chełmka | 
Bożek z Polonii świdnickiej, Obydwaj wraz 
z Nowakiem stanowić będą trójkę środkową 
ataku Garbarni. 

W pomocy w miejsce Kaliclńskiego ma za- 
mać Jodłowski. 


Anielak Różycki 


na meczu Bawełna-ŁKS 
W niedzielę dnia 3.10 o godz. 1i-ej w sali 
"ima" odhędą się zawody bokserskie o 
driżynowe mistrzostwo okregu między dwu- 
frmami KES — Bawełna, w ramach tego me- 
een dojdzie do kilku ciekawych walk, z któ- 
tsch na czolo wysuwa się walka w wadze mu- 
szej między Anielakiem a Różyckim, 


Uwaga pływacy A.Z.$. 


Treningi na basenie YMCA 


Sekcja Pływacka Akademickiego Związku |. 


Sportowego komunikuje, że ed dnia 1 paź. 
dziernika na basenie Polskiej YMCA rozpo. 
czynałą stę trenirpl płewackie dla koblet 1 
meżczyzn wg nattcpującego rozkładn godzin: 

Kobiety: poniedziałek godz. 21 — 21,20,/ 
sabota. 20.30 — 21. 

Mężczyźni: poniedziałek 21,30 — 22, sobo- 
ta godz, 21 — 21,30, niedziela godz, 10 — 10.30. 

Prawo wstepu -n1 pływa'nię bedą mieli 
członkowie sekcji pływackiej, którzy zaopa- 
trzą się w karty wstępu wydawane przes Še- 
Kkretariat AZS. 


To tylko oferta 


PZLA nie przy mie Hercz-trenera 


W związku z doniesieniami prasy, Iż 
PZLA angażuje Jako trenera hitlerowca 
Fro A, PZLA ogłosił następujący komuni- 
DE 

„Podczas Tęrzysk Olimpijskich w Londynie 
Hocke trenujący ekipę austriacką zwrócił się 
do przedstawiciela PŽLA z propozycją zaam 
Fażowania go na trenera polskich lekxoatle- 


tów, 

Przedstawiciel PZLA obeony w Londynie 
przyjął do wiadomości tę propozycję, ale do 
tej pory sprawa ta nie była nawet przedmio- 
tem dyskusji na zebran'ach zarzedu PZLA | 
nie podjęto żadnych kroków celem zaanga- 
żowania Hocke'go na trenera polskich lekko 
atletów, 


Apteczki potlręczne 
Pierwsza pomoc dla sportowców 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej w 
Łodzi, w trosce o zorganizowanie należytej 
pierwszej pomocy w nagłych wypadkach na 
boiskach. halach 1 salach gimnastycznych. 
przystąpił do urządzenia wzorowych apte- 
czek podrecznych, W tym celu roznoczeły aje 
dut rozmows z PCK. 


Czesi „nabili' jedno okrążenie 


Nasi kolarze wciąż jeszcze są od nich słabsi 


Nie ma co, Czesi są lepsi na torze, 
wczorajsze wyścigi dowiodły tego. Na* 
sza najiepsza para sprinterowska Kup- 
czak — Bek musiała przed nimi skapi- 
tulować tak samo jak i długodystansow- 
cy, chociaż w sukurs łodzianom pośpie- 
ży kolarze warszawscy. , 

Lecz jaka to była pomoc — każdy 
„deptał” na własną rękę, a że tam od 
czasu do czasu rozlegała się komenda 
Napierały „gazu” nikt nie kwapił się do 
współpracy. 

Zresztą co się dziwić warszawiakom, 


jeśli łodzianie między sobą nie umieli, 
czy też nie chcieli podzielić ról w wyści- 
gu długodystansowym i pilnowali zazdro- 


Dwa dni boksu w Krakowie| 


śnie jeden drugiego byle tylko na jego 
wysiłku nikt inny nie skorzystał. A że 
tymczasem Czesi zainicjowali ucieczkę 
i z każdym okrążeniem zyskiwali prze- 
wagę, która w konsekwencji doprowa- 
dziła do tego, że „nabili“ okrążenie — 
tym się nikt nie przejmował. To jedno 
wystarczy żeby wytknąć naszym kola- 
rzom brak ambicji, nie wyobrażamy bo- 
wiem sobie, ażeby pracując wspólnie nie 
zdołali dogonić czeskich „uciekinierów”, 
Wprawdzie tempo biegu było dobre a 
mistrz czeskich szos, Vesely depce na 
pedały tak iż zdaje się posuwać naprzód 
z szybkością jaskółki, tym niemniej jeste 
śmy przekonani, że gdyby taka czwórka 


Jubilaci walczą z' reprezentacią Bratysławy 


Krakowski Okręgowy Związek Bokser 
ski obchodzi w dniach 3 ; 4 październi- 
ka br. 25*lecie swego istnienia. 

W Hali WUKF odbędą się międzyna 
rodowe zawody bokserskie: Bratysława 
— Kraków. Reprezentacja Bratysławy. 
wystąpi w następującym składzie: 

waga musza: Mikovie, 

wagą kogucia: Muslay, 

waga piórkowa: Kellner, 

waga piórkowa II: Matejc'k, 

waga lekka: Stevurka, 

waga średnia: Svarko, 


Marsze mają 


waga średnia I1:/Sebo, 

waga półciężka: Cauner, 

waga ciężka: Bartounek. 

Kraków wystąpi w tym dniu w swo- 
im najsilniejszym składzie z mistrzem 
juniorów, Stysiałem na czele. 

W poniedziałek odbędą się drugie za- 
wody m'ędzynarodowe pomiędzy repr. 
okręgu Bratysławy a repr. okręgu Kra 
kowskiego. Repr. Krakowa wystąpi we 
wzmocnionym składzie trzema naszy- 
mi olimpijczykami:  Kasperczakiem, 
Antkiewiczem ; Szymurą. 


swą historię 


W Ameryce urządzano nawet 6-dniówki 


Pierwsze zawody marszowe roregrano 
pod koniec XVI stulecia w ANGLII. W tych 
dak 4 następnych, zawodach spotykali się 
dwaj lub trzej piechurzy, walcząc o zwycię- 
stwo, Stylu marszu nie normowały wtedy 
żadne przepisy, Posuwać się można było na 
przód w dowolny sposób,, Rzecz jasna, że 
wtedy często podbiegano I z pewnością pie- 
chir taki więcej biegł aniżeli maszerował. 
Ten sposób marszu określano mianem kroku 
dowolnego. 


Jakle osłągano wtedy wynikit . 

Kroniki XVIII wieku notują, że np. FO- 
STER POVEL przebył w 1773 roku trasę 
LONDYN — YORK | z powrotem, wyno 
szącą 647 kim. w 5 dni i 18 godzin, Podkre 
Ślić należy, że ten sam zawodnik w kilka- 
naście lat później, jnż jako 57-letni mężczy 
zma, przebył ten dystans w tym samym 
czasie, a w dwa lata później poprawił wła- 
any rekord na 5 dni, 15 godzin, 15 minut, 
POVELL byl wówczana jednym z najpopu- 
larniejszych sportowców ANGLII. 

1862 roku wprowadzono przepisy normu- 
jące marsz. Byly one podobne do dzisiej- 
szych, wprowadzone w życie przez Anzlika 


CHARLES WESTHALLA, Nie wszędzie je- 
dnak przyjęły się one od razu. Upłynęło 


Jeszcze sporo czasu, zanim przepisy stosowa- 
no powszechnie, co nastąpiło dopiero pod 
koniec ubiegłego stulecia, 

W AMERYCE wielkim rozgłosem w 19 w. 
cieszyły się G-clodntówki przeprowadzane 
w halach sportowych. Do 6-ciodniówek ta- 
kich stawano dwójkami, Podczas gdy je- 
den z zawodników maszerował, drugi —od 
poczywał, Zwyciężałą dwójka, która po sze- 
ścin dniach przebyła wfększą ilość okrążeń 
hal, o. 

W ZWIĄZKU RADZIECKIM marsze cie 
szą się wielką populatnością i uprawiane są 
masowo. Marsze na 10 kim, są w progra- 
mie ODZNAKI SPORTOWEJ (GTO), a chód 
sportowo-zawodniczy, rozgrywany jest w 
mistrzostwach okręgowych i o _ mistrzo- 
stwo ZW. RADZIECKIEGO, 

Mistrzowie radzieccy przedstawiają naj: 
wyższą klasę szczególnie na 10 klm. na tym 
dystansie kilku zawodników uzyskuje czas 
około 46 minut, 

W POLSCE, począwszy od 1024 roku or- 
ganizowańo rokrocznie marsz patrolowy na 
dystansie KRARÓW — KIELCE (122 kim). 
w trzech etapach Marsze te jednak przed 
wojną nie cieszyły stę popularnością į nig- 
dy nie gromadziły większej ilości uczestni- 
ków na starcie. 


Łódź wyznaczyła ósemkę 


na przyjęcie pięściarzy Poznania 


Na zawody międzymiastowe Łódź —| Urzędowicz (Bawełna); 


Poznań, które odbędą się dnia 10. X. 
1948 r. w Łodzi wyznaczono repreze 
tację okręgu w następującym składzi 
waga musza: Anielak (Bawełna) rez. 
Różycki (ŁKS); 
waga kogucia: Brzózka (Concordia) 
rez. Czarnecki (Zryw); 
waga piórkowa: Marcinkowski( Ł. K. 
S.) rez. Kaźmierczak (Włókniarz); 
"waga lekka: Kawczyński (Włókniarz) 
rez. Krawczyk (Zryw); 
waga półśrednia: Olejnik (Ł.K.S.) 
rez. Grymip (Włókniarz): 
waga średnia:) Trzęsowski 
niarz), rez. Taborek (Zryw); 
wara półcieżka; Pisarski (Ł.K.S,) rez. 


(Włók- 


waga ciężka: Niewadził (Zryw), rez. 
Jaskóła (Włókniarz). 

Próbna waga zawodników wyznaczo 
nych do reprezentacji odbędzie się w 
przeddzień zawodów (sobota) g godz. 
18-tej w lokalu Ł.O.Z.B., Piotrkowska 
67. Waga oficjalna odbędzie się w dniu 
meczu o godz. 9-tej (niedziela) również 
w lokalu Ł.O.Z.B. Za punktualne przy* 
bycie i wagę zawodników są odpowie- 
dzialne kluby. 

Sekundować drużynie łódzkiej będą: 

Garncarek i Cyran. 
) Jak widzimy, w skad reprezentacji 
Łodzi wejdzie 3-ch pięściarzy ŁKS. 
2-ch Włókniarza i po jednym ze Zry* 
wu. Bawełny oraz Concordii; 


jak Wrzesiński, Gabrych, Bek, Sałyga, 
zechciała przypuścić kontratak uciecz- 
kę tą dało by się zlikwidować. 

W biegach sprinterowskich bezkon- 
kurencyjnym okazał się Koszta wice- 
mistrz Czechosłowacji, Na niego to Bek 
trafił w półfinale į po zaciętej walce 
przegra. W tym biegu uzyskano naj- 
lepszy czas 13,2. Gdyby Bek wylosował 
Machka, nie jest wykluczone, że wy- 
grał by z nim i wszedł do finału, bowiem 
zwycięstwo w finale nad Machkiem ko- 
sztowało Kosztę znacznie mniejszy Wy- 
siłek, a czas uzyskany tutaj był dużo 
slabszy. 

Tak więc do finału weszli dwaj Czesi, 
a dwaj starzy rywale Bek — Kupczak 
welczylim trzecie miejsce, 

W skład drużyny czeskie] wchodzili: 
Vesely, Ciglar, Machek, Koszta, Kocz- 
wara. Dla naszej publiczności nowym 
zawodnikiem był Koszła reszta zaś to 
starzy znajomi, 

W wyścigach. sprinterowskich odbyła 
się 4 przędbiegi. W pierwszym wygrał 
Vesely 14,4 przed Grynkiewiczem, w dru 
gim Koszta 13,8 przed Koczwarą, w trze 
cim Ciglar 13,6 przed Kupczakiem, w 
czwartym Machek 13,4 przed Bekiem. 
Zawodnicy ci doszli do ćwierćfinałów. 
I znów w pierwszym Machek pokonał 
Grynkiewięza 14,5 Bek wygrał z Vesely 
w tym samym czasie, w trzecim Kup- 
czak pokonał Koczwarę 13,5 } w czwar= 
tym Koszta byl pierwszy przed. Cigla-. 
rem 13, 

W półfinale Koszta uzyskał najlepszy: 
czas 13,2, bijąc Beka, a Machek w cza- 
sie 13,5 wygrał z Kupczakiem, Trze- 
cie miejsce przypadło Bekowi 13,4, a 
czwarte Kupczakowi, który nie miał 
swego dnia ł jechał beż serca, rezygnu- 
jąc z walki na ostatnich metrach. Finał 
wygrał Koszta, a na drugim miejscu 
znelazł się Machek. 

W biegu australijskim startowali za- 
wodnicy. którzy odpadli w ćwierćlina- 
łach. „Wyścig ten na pięć okrążeń to- 
ru wygrał Vasely w czasie 3,24 przed ©- 
giarem i Koczwarą, 

_ Wyścig na 50 okrążeń toru z pięcio- 
ma specjalnie premiowanymi finiszami _ 
rozegrano na punkty. Po pierwszym fi- 
niszu dwaj Czesi Vesely, Ciglar zaini- 
-jowali ucieczkę | wkrótce mieli nadro-* 
bione pół koła. Na przedostatnim ki- 
lametrze Czesi nadrobili pełne koło i tym“ 
samym wyścig wygrali. Po 20 okrąże- 
niach Koczwarze nawaliła guma 1 Czech 
biegu nie ukończył. Ciekawy był pierw= 
szy finisz. Wygrał go Wrzesiński przed 
Bekiem, Gabrychem, Machkiem. W na- 
stępnych finiszach pierwsze dwa miejsca 
zajmowali na zmianę Vesely Ciglar, a 
dalsze dwa również na zmianę Bek, Ma- 
chek. Czas wyścigu 29 min. 21,2 sek. 

Wyścig wygrał Ciglar — 1f pkt. Ve- 
sedy — 9 pkt. majac jedno okrążenie 
przewagi. Trzecim był Bek — 12 pkt, 
4) Machek — 9 pkt., 5) Wrzesiński — 4 
pkt, 6) Borucz — 2 pkt., 7) Gabrych — 
2 pkt. i 8) Sałyga — 1 pkt. Widzów 5 
tysięcy. 


Dania-Anglia 0: 


Bezbramkowy mecz w Korenkadze 


Piłkarska reprezentacja Danii może po- 
szczycić się niezwykle cennym sukcesem, 
uzyskanym w meczu międzypaństwowym z 
reprezentacją zawodową Anglij 

Drużyna duńska wystąpiła w takim sa- 
mym składzie, w jakim grata na Igrzyskach 
Olimpijskich gdzie uzyskała trzecie  mieju 
sce. Reprezentacja Anglii grała z dwoma re- 
zerwowymi zawodnikami: na lewym skrzy” 
dle i prawym łączniku. Gra przez cały czas 
była otwarta i zakończyła się wynikiem 
bezbramkowym, który całkowicie odpowia” 
da walce na boisku. Mecz odbył się w Kos 
manhadra w nhenńnini 40 tys. widzów, 


"panu t gławy... 
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- MIĘDZY 


Krzyck; | Mroczek w czasie zacie-| 
tych walk znależli na jednym z placów 
na Pradze, zdemolowany samolot my- 
śliwski. Przy pomocy przygodnych 
mechaników udały im się wyremonto* 

|wać go į po uzyskaniu amunicji wy- 
į startowal; do dalszej walki z nieprzy* 
F jacietem. 


Dobrze po północy wraca pan Kdłanko pija: 
niusfeńki do domu. Nagle wpada na jakiegoś 
przechodnia, który oburzony zdziekł go pię: 
ścią w twarz. 

Pan Kolanko chwyla się za policzek, staje, 
chwieje się na nogach | mruczy: 

= Co toż... Czyżbym już był w domuł.. 

+. 


Spotykają się dwaj znajomi I zaczynają rozi 
mawiać o polityce, 

— słyszał pan?... Premier francuski Quenill 
wrócił się do narodu z wielką przemową, aby 
każdy obywatel zacisnął sobie pasa... 

— Ciekawym gdzief.. — odpowiada drugi. 
— Chyba na szyil... 


»e 
Pan Kteolas zastał zaproszony na przy jęcjej 
więc udał się przedtem do zakładu tryzjerskie- 
go, oby zrabić się „na bóstwo”.* » 
Usładł w ktześle 1 prosi: 
— Mistrzu, proszę uczesoć 
pizedziałkiem w środku, 
— Niemożliwe, proszę 
śryzjer, rozkładając ręce 


lak zwykle, x 


pana — odpowiada 
Drugi włos wypadł 


t.. 

Z pawodu 25-lecia isinienla lirmy „Amalġa: 
mat Sohek | S-ka" pan Sobek postanowił nerd 
cić tę rocznicę | w tym celu wzywa do slebiej 
fednego s najbardziej oddanych mu pracowni- 
ków. 

— Ponle Peliksje — rozpoczyna szef — chela: 
bym w jakiś sposób uświetnić jubileusz na- 
szal firmy. Chodzi o to, żeby to kosztowało jak 
najtaniej, żeby w gazecie coś o tym napisali 
1 żeby persone! był zadowolony... 

— Mam w takim razie doskonały projekt — 
odpowiada pracownik. — Niech sie pan powie 
si.. To będzie tanio kosztowało, w 
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Dr WOŁKOWYSKI — 


kowska_175. 105898 | 
Specjalista, _ skórne r| DOKTOR GLAZER, — | 
weneryczne od 4 — 6 


Wschodnia 65. {Pintr- 
kowska 46) 10.0040 
Dr BALICKA horo 
by  skórno-wenerycz- 
ne. Sienkiewicza 52 
tel. 132-75, 4—6. 
10633k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kabiece- 
Piotrkowska 14. tel 
fon_257-23 
DOKTOR REICHER — 
specjalista: wenery 
me, skóre, płciowe 
(zaburzenia). Południn- 
wa 26. 2 — 7 94358 


5—8, Andrzeja 28. | 

9498k | 
Dr PIESKÓW — ver- 
wawe, wewnętrzne, e | 
lekstrowstrząsy, 3 — 5| 
Zawadzka 6, __9501k| 
Dr PROCHACKI specja | 


lista skórne; wenerycz | 
| 


ne 12—2 4—6, Leglo- 
nów 17 944% | 
DR RÓŻYCKI, specja | 
lista chorób kobiecych | 
akuszerii. Przyjmuje 
2'— 6, Piotrkowska 33 | 

10647k| 
Dr KUDREWICZ spe-| 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8 — 10, 4 — 6 
Piotrkowska 106, 

1 


Dr LENCZEWSKI, coo- 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 1 
tel. 


Sienkiewicza 

181-47 

Dr KOWALSKI MIE. 

CZYSŁAW, specjalista 

skómo - 'wanaryczne 

1 Maja 3, 8—9, 4—7. 
10646k 


51, 
g: 642 


Dr HORECKI chorob: 
żołądka, klszek, wa- 
troby. Narutowicza 35 
A 10705k 
BEYKO-PORĘB 
Dr BILIŃSKI powróci! | SKI skórne, wenery: 
choroby serca 11—14|czne 17—19. Brzeźna f 
Legionów 3, 10681g tel 158-19. 10729k 


Redaktor Naczelny: E, KRONIEWICZ 
D—019065 


skórno - weneryczne | P 


: EXPRESS ILUSTR 
ZYCIEM A SMIERCIĄ 


skich 


Samolot jednak nie wytrzymał pró-| Rp ukryciu spadochronów w pobli-l 
by i w pewnym momencie maszyna| skich krzakach  rozejrzeli się dokoła 
straciła równowagę wpadając w KOr=|i zauważyli nieopodal rożbitą i opusz- 


kociąg. Dzielni lotnicy zorientowali 
się natychmiast. -Zaopatrzeni w spado- 
chrony wyskoczyli w odpowiednim 
momencje i wylądowali na skraju nie- 
wielkiego lasu. 


czoną kolumnę kilkunastu czołgów nie- 
mieckich. Wśród nich jednak natra- 
fili na nieszkodzone auto pancerne. 
Zapuściwszy motor, pomknęli leśną 
drogą. 


LECZNICA lekarzy spe| SPRZEDAM. całość 
cjalistów oras gabinet|lub połowę willi wle 
dentystyczny Plotrkow| sie w Kolumnie koło 


SKRUPUJĘ wełnę ow 
czą w każdej `ilo- 
ści, płacę wysokie ce- 


ZAGUBIONO kantę 
RKU- Skierniewice 
kenkarię, Klata Józef 


ska 3, telefon 216-48| Łodzi z piekarnia przy|ny, „MERYNOS KRA-| wieś Domaszno gm 
9441k| szosie. Bliższe infor-|JOWY* Łódz, P-=ow.| Drzewica pew, Ob 
Dr SOSIN renizeno- |macje na miejscu, ska 4, 10490k| czno. 10694g 


SKRADZIONO ksiaż 


log. Zdjęcia, pr wie 1070k. 
tlenia, terapia rentge| KUPNO -sprzedaż apa 
nologiczna. 


Gdanska| ratów radiowych oraz 


kę Ubezpieczalni 
rczak Aniela, Na 


74 15-18 fal. 161-14 | wszelki sprzęt. Gdań- owskiego 31. 
» 10692g|ska 17 Księżniak. 10895% 
10710% \GUBIONO kariq 
felezerzv „ejestracyjną RKU. lejiztuka 


RÓŻNE 


WARSZAWSKA Pra- | 
cownia Futer Augu-|POTRZEBNA 


STARSZY lelczer Ga- 
luba, długoletni prak- 
tyk szpitala . skóran- 


meldowania  Sińczak 
|Marian 11-80. Listopa 
pomoc| dą. 2, 10688q 


wenerycznego. Głów= | zę, le: Ni tki| domowa >z 

na 62:78 18—20  97408| (pomenska) 23 telefon | niem do matej rodzi 
| 1909-26 1oliik|ny. Zgłoszenia godz.|nią | dowód to*"amo- 
DENTYŚCI | PUDEERA ma zam$: |15—21e]. Wysoka 25| ścj Cendalski Tuge- 


m._11. 107138 niusz Cyganka 12. 


wienia wyk Je: w: — 
e ERREA T ORE EA 10mg 


LECZ. ZĘBÓW oraz |twórnia Pudełek Tek. 


nowoczesna pracownia turowych.  Kilińskie. | kwalifikowana potrze”. ZAGUBIONO paicńw. 
rębów sztucznych — zo 3! bna, Zgłaszać się od ke ną nazwisko Walk 


Piotrkowska 8; 


5 10125x| 17-05 Nanitowic8 | czewski Henryk, So- 

10638 | SRYCZESY zanim ku | 102: - 101228| snowiec Pieńki. 
a Pisz gdzie indziej obej PAEZOKIWANA | 107128) 
A A|rzyj u  Wojciechow.|mocnica domowa, —| ZGUBIONO legityma 
przyjecia. a WI$Ckow | skiego, Piotrkowska | Gdańska 4210, LIpscy| cję tramwejową. żół- 
skiego 40 tel 1TRTA [50 poprzeczna olieyna.| gnoom] tą, pasikowska Hele- 
g 10725x|POSZUKIWAN © NTACY na | książeczke Ubez 


Ye ARTYSTYCZNA repera| FRYZJER miętki po: | Pieczalni Spolecznej, 
U es pi 
Akuszerkt [cja ubiorów, podnosze| szukuje pracy na stal Pasikowski Jan. 


AKUSZERKA Łagow 


nie oczek. Jadwiga Szo 


ska Irena przyjmuje | linowa. — Piotrkowska ZGINĘŁA książeczka 
Zachodnia 52 telefon Ubezp. Społecz. Kraw. 
151776. 10385g : czyk Jan, Częstocho- 
Kionozśbizedaż  |aści ciemno - szarej|POSZUK'WaN rodzin 8. _10719g 
_Kupno - Sprzedaż | prosze odprowadzić za| =m ZGUBIONO klaer 


FUTERKA _— kożuszki| wynagrodzeniem. No- 
dziecięce poleca pra: | wotki 79 stolarnia. 

cownia futer Marian 106039 
Sabat, Narutowicza 1:| ZGINĄŁ pies czarny 


94%x| kudłaty odprowadzić 
KAPELUSZE 


ZOFIA | Andrzejczak |kę wojskową  Urbań- 
poszukuje dwóch sy' |ski Henryk Nowe Zlo- 
nów Józefa i Marfana| tno Partyzantów 22. 
urodzonych w Wida: x 107202, 
wie. Ktokolwiek wie 0 ZGUBTONO "Tee. Zw. 
dam- | Gdańska 118. Cichocki| zaginionych proszony Zaw, na nazwisko 
skie, męskie od 700 zł, |tel, 218-90, _ 10696g| 7210sić się Ruda Pabia] iwanicki Ignacy 
Duży wybór poieca| PRZYJMUJĘ do szy-jwcka. Finansowa „25 107215 
„Manru* Główna 30.|cja z powierzonych | Jaros. 103% |SRRADZIONO  iesity 
10238k | materiałów _ bieliznę) NAUKA macje: Państwowego 
SREBRO (iom, mone| damską, męską, po. -A |zakładu Emerytalne 
ty) stale kupujemy.| ścielową dziecinną i TŁUMACZ przysięgły | zo Nr. 4486, Banku Go 


Sklep zegarmistrzow- | podnoszenie oczek. angielskiego, ros spodarstwa Spółdziej” 
ski. Wieckowskiego da| Piotrkowska 231 — zo, francuskiego, nie-| czego Nr. 1244/481 
wniej Śródmiejska 6. szwalnia — sklep, _ |mieckiego, łacińskiego. oraz Związku Zawodo 
NAJSTARSZY zaklad | 10716g Narutowicza 84 telefon] wego Pracowników 


naprawy, wiecznych| POGOTOWIE Krawiec 276-1 Spółdzielczych na na- 

jór. Naprawisz każ- kie. Wojciechowski, SZKOŁA Sa >| zwisko Teodora Ostro 
de pióro, nawet zła* |Poprawki, reperacje, wo - Motocyklowa |wskiego, zam. Koło— 
mane, napełnisz zapaś Piotrkowska 39%, po-| przyjmuje zapisy — |1l-gn Listopada 11, 


do pióra amerykańs-| przeczna oficyna, Łódź. Wólczańska 27 
kiego. Piotrkowska 21 10725k| KURSY szycia, kraju, L 
10649 | modelowania Tnstytu- | LOKALE —_ 
KAPELUSZE damskie | Zagfiarowanie tacy | tu Przemysłowo -Rze-| ZAMIENIĘ 3 pokoje 
męskie duży wybór poj ———— 
POTRZEBNA rutyn>-| nictwo Anny Karbo 


10728k 


mieśjniczego, kierow- |kuchnię, wygody, Wro 


leca sklep  Piotrkow=| cław na mniejsze 
ska 190, 10664k| wana kucharka z refej wiak, Sienkiewicza, | Łódź, Limanowskiego 
SREBRO w każdej pe rencjami, Zgłaszać się| BA 106032118 m. 3. 10705k 
staci kupuje M. Wel) Południowa 73 10 Zawkiene | ubone FORKOJ duży słonecz- 
ner | S-ka, Łódź, Piotr 1 | ERRON a | oy zamienię na dwa z 
kowska_112. tel. 120-66| POTRZEBNA pomoc SKRADZIONO karty doplata, Wia 
SOLIDNE meble, kom|nica domowa. Zgła- zameldowania, Pachnl-| Wschodnia 
plety i nojedyńcze tap|szać ul, Radwańska czak Kazimiera. Ki-|56 zegarmistrz. 

czany, firanki, dywa-|16 m. 12 w godz, 9—15 lińskiego 36, 106472 107182 


10703% 
POTRZEBNE wykwa- 
lifikowane pracowni- 
SPRZEDAMY kompl. |ce na druty, sklep Sta| 
urządzoną tkalnię|lina 16. 


ny, pokrycia meblowe 
W. Łuczak Zamenho- 
fi 107274 


POPULARNY PORANEK NIEDZIELNY 
W FILHARMONII 
W niedzielę. 3 bm. o godz. 12 w południe 
107289 w Filharmonii Miejskiej w Łodzi Naruto- 
mechaniczną na cho-|POTRZEBNA  pomet wicza 20. © Poranek Ch- 
Wiadomość — |nica domowa. Zgła-|niczny, poświęcony całkowicie utworom 
Łód: ul. Praska 16 jszać stę Kamienna 16|.Chopina północy”. Edwarda Griega, So- 
(dawniej ul, Warszaw-|m._50, 10734k|bstką koncertu będzie wybitna pianistka 
ka) 10702: POTRZEBNA pomoc|Maria Wiłkomirska. Dyryguje Włodzimierz 
DOMEK o tram-| domowa. Nawrot 23.|Ormieki. Ceny miejsc zniżone. Kasa Fil- 
waju kupi, Biuro Po-|lewa oficyna I piętro harmonii czynna od 10 do 13, zaś w nie- 
średnictwa. Plac Wol| Zgłoszenia od 6 — 10 dzielę od 10 do ro—--recia koncertu. 
i 6—4. — -10726x | wieczór. 10735 l 


10736k 
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gody dwóch bohater- > 


misgia o IBrej_ 1 


lotników polskich 


Jechali już dobre pół godziny, kiedy 
przed ich oczyma rozpostarła się duża 
polana, Tuż na jej skraju stał niemie- 
ck; samolot myśliwski, wokoło której 
kręciła się obsługa. Zbliżywszy się 
nieco, nasi lotnicy spostrzegli, że Niem 
cy przygotowują się do odlotu, 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, nl, Jaracza 21 


Ostatnie dni komedii Molierę'a pt. „GRZE- 
GORZ DYNDAŁA”. a 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34, 

Dziś | evdziennie punktualme o godz. 1915 

©. de Peyret - Chapuis „NIE- 


|gtym. PPR. kartę zaf FOSZCZYK PAN PIC* w reżyserii Janusza 


Warneckiego. 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 


gotowa- ZGUBIONO "Tesiiyma' | Doskonała sztuka Lilian Heliman pt, „LISIS 
[eje Urzędu Zatrudnie|JGNIAZDO" z życia bankierów | 


farmerów 
amerykańskich. 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 


OSTATNI TYDZIEŃ komedii „Dobrze 
skrojony frak”, 
TEATR KOMEDI "MUZYCZNEJ ,LUTNIA" 


Piotrkoweką 243. 


Ostatnie dni wesołej operetk\ z muzyką 
J. Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA“, 


TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o godz. 19,30, w niedziele | świę 
19,30 komedia muzyczna 5t. 
|| ROZKOSZNA DZIEWCZYNA”. Ostatnie dal 
Śwlat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki, 


KINA 


ADRIA — „Dbekkomyślna siostra” 
BAŁTYK — „Gllda" 


BAJKA — „Zielone lata” 
Film dla. młodz.eży dozwolony 


GDYNIA — „Program aktualności Kraj, 


i zagr. Nr, 32". 
HEL — „Młodość Tomasza Edisona" 
MUZA — „Siostra lokaja” 
POLONIA — „Noc w Casablance" 


Film dozwolony dla młodzieży, 
PRZEDWIOŚNIE — Nauczycielka bamisię 
ROBOTNIK — „Aleksander Mattosów" 
ROMA — „Wakacje” 

REKORD — „Okaliczności łagodzące" 
STYLOWY — „Tajemnica wywiadu” 
SWIT — Podejrzenie” 
TĘCZA — „Wesoły pensjonat" 
TATRY — nieczynne, 

IWISŁA — „Decyzja prof. Milasa“ 

Film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance" 
WOLNOŚĆ — „Gilda“ 

ZACHĘTA — „Lermontow* 


akta ` 3 
Programradiowy na niedzielę 
ciekawsze audycje 
12.04 Poranek symfoniczny muzyki Mozar- 
ta. 13,30 Wagary. 1340 Hej, od Sącza jadą. 
14,30 Nastepna fala, słuchowisko. 15.15 Me- 
lodie ludowe, 15.45 Adam Asnyk 1555 Mu- 
zyka. 16,40 Garbaty konik, baśń rosyjska 
dla dzieci. 1.00 Mówi Wystawa Ziem Odzy- 
skanych, 17.05 Podwieczorek przy mikroło- 
nie, 18.35 Rozkaz Padyszacha, słuch. 18.55 
Melodie świata. 19.00 Koncert życzeń. 19.50 
Europa pólskim górnikom. 20.20 Czechosło 
jwacja przemawia do Polski, 21.00 Dziennik 


wieczorny. 22/00 Muzyka tańeczna. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 
TERA 


Łódź. ul Piotrkowska 102a. Tel.: 137-47, Działu Ogłoszeń: Piotrkowska $5, telt 111-50, Wydawca 
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